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Prenumerata:
Rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 

l’op. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25, 
miesięcznie kop. 75.

Za odnoszenie do domn dopłaca 
Sie miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki poczto­
wej podane s^ r- nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą fz przesyłką je. 
dnorazową) miesięcznie rs. 1 i. 56.

Oddzielna przedpłata na jedne 
tylko wydanie Ktirjera przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny 
kop. 5; poranny w dni powsze­
dnie k. 3, niedziele i święta k. 5.
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Wychodzi I rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem 

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Ktirjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-aj 

wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiorst 

gtirmontowy albo jego miejscu 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiersr 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: zn je­
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz’10 kop.,' ka­
żdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden «•?.■- 
raz pierwszy raz 2 kop., każdy 
następny raz l’/3 kop.

Ogłoszenia do Kurjera TJnt 
szawskiego przyjmuje także Biuro 
ogłoszeń Rajchmana i Frendlera 
ulica Senatorska 18.

T3aWTWI»ll—»l» I i

— W nadchodzącą niedzielę w kościele św. Anny 
(po-bernardyńskim) przypada odpust ku czci błog. 
\W łady sława z Gielniowa. Urodzony w Gielniowie, 
miasteczku dawniej województwa sandomierskiego, 
z ubogich rodziców, roku 1440-go, po ukończeniu 
nauk w akademji krakowskiej wstąpił do zakonu 
św. Franciszka. Najdłużej przemieszkiwał w kla­
sztorze warszawskim i wielokrotnie był wybierany 
na urząd prowincjała. Z nadzwyczajną żarliwością 
opowiadał słowo boże, pobudzając słuchaczów do 
rozpamiętywania męki Pańskiej. Umarł r. 1505-go 
w Warszawie. Pamiątka jego obchodzoną bywa w 
niedzielę po św. Mateuszu.

Przegląd polityczny.
Nord brukselski raduje się niepomiernie z rezulta­

tów zjazdu skierniewickiego i zaznacza doniosłość 
faktu, że „w Skierniewicach sprawa międzyna­
rodowego pokoju w najwyższej instancji została roz­
strzygniętą”. Sądzi on przytem, że na całej przestrze­
ni kontynentu europejskiego, zarówno na zachodzie, 
jak na południu, powitano zjazd monarchów z ufno­
ścią, że nie zarysował się nigdzie ślad niedowierza­
nia w dobroczynne dla ludzkości i spokoju zamiary i 
skutki spotkania się cesarzów i ministrów. Już to, co 
do owego bezwzględnego zaufania opinji publicznej 
na szerokich obszarach Europy, możnaby różnie są­
dzić. Prasa włoska z powodu owego zjazdu właśnie 
rzuciła się namiętnie na p. Mancinjego, ministra 
spraw zewnętrznych, twierdząc, że „kongres” skier- 
ni -wieki był jego klęską, że era zbliżenia się Wioch 
do Austrji i Niemiec jest zamkniętą, że Włochy zo­
stały przez księcia Bismarka opuszczone w chwili, 
gdy pogodził się z Francją i otrzymał od p. Ferry 
tak stanowcze rękojmie, iż obecnie bez wyrzutów su­
mienia może popierać na całej linji politykę Francji, 
zwłasicza zamorską. Gdyby opozycyjna prasa wło­
ska przeczuwała trafnie naturę zmienionej sytuacji, 
natenczas nie bez znaczenia byłby też fakt, podany 
p.zez Standardu, że lir. Kalnoky zaraz po powrocie 
ze Skierniewic odbył długą konferencję z nuncjuszem 
papieskim Vanutellim i że ten ostatni wyprawił nie- 
n_i_in~n rTLihu '-.-jhjihji;:-. .-ą-

zwłocznie obszerny memorjał do Rzymu. Gdyby w 
rzędzie następstw zjazdu skierniewickiego, który no­
sił tak wybitnie zachowawczy charakter, znalazło 
się i zbliżenie do Watykanu, jako do najkonserwaty- 
wniejszej potęgi świata, niesmak panujący w prasie 
włoskiej okazałby się aż nadto usprawiedliwionym.

W Konstantynopolu panuje obawa, czy w Skier­
niewicach nie podzielono się spadkiem „chorego 
człowieka”, jak to przypuszcza Republ. fran. Uczu­
cie obawy uśmierza się zaledwo przeświadczeniem, 
że na zjeżdzie trójcesarskim zawarto też koalicję 
przeciw Anglji. Tyle mętów nienawiści ku John 
Bullowi osiadło w duszy społeczeństwa tureckiego, 
że spodziewaną szkodę Anglji uważa za wiasne do­
brodziejstwo, że lecąc w przepaść pragnęłoby tę 
przynajmniej mieć ulgę na sercu, aby leciało w nią 
pod rękę z p. Gladstonem. Mamyż mówić o tern, 

! z jak silnem niedowierzaniem spoglądają na wyniki 
zjazdu w Londynie? Jako symptomat usposobienia 
panującego w rządowych sferach angielskich, zano­
tować wypada londyńską informację paryskiego Me­
morial diplomatique, wedle którego w Foreign Office 
oczekują noty od trzech gabinetów, wzywającej rząd 
angielski do przyjęcia programu walki przeciw anar­
chizmowi, ułożonego w Skierniewicach.

Moniteur beige obwieścił w dniu 21-ym b. m. nowe 
prawo szkolne, wprowadzające napowrót żywioł re­
ligijny i wpływ duchowieństwa katolickiego do szkół 

I belgijskich. Klub liberalny w Brukselli wywiesił 
nad pałacem swoim czarny sztandar żałoby, a lu­
dność stolicy pomimo patriotycznych ostrzeżeń libe­
ralnego burmistrza p. Bulsa, przez dwa dni groma­
dziła się w celach demonstracyjnych. Policji i żan­
darmom udawało się dotąd rozproszenie mas bez roz­
lewu krwi; załoga Brukselli została bardzo silnie 
w zmocnioną i wątpić nie można, że gabinet p. Malou 
nie omieszka rozwinąć potrzebnej siły. Czy militar­
nym terroryzmem stłumi wszelako ducha, wykarmio- 
nego na wolnomyślnych ideach wieku, to rzecz inna. 
Przyjaciele porządku obawiają się, aby gabinet nie 
uległ pokusie naruszenia swobód komunalnych. Po­
kusa jest silną, bo wszystkie nieomal rady gminne 
w miastach belgijskich należą do ruchu antiklery- 

kalnego. W takim razie wszelako—jak przypuszcza­
ją—rewolucja byłaby gotową i nie pomogliby rządo 
wi nawet chłopi, na których organa pana Malou li­
czą. Rewolucje robiły zawsze miasta a ludność wiej­
ska przyjmowała prawie zawsze z bezmyślną rezy­
gnacją ich wynik. Taka to już potęga moralna inte­
ligencji ... Sąsiedztwo republikańskiej Francji tern 
jest grożniejszem niebezpieczeństwem dla tronu Le­
opolda Ii-go.

Zawieszenie wypłat amortyzacyjnych, długu publi­
cznego w Egipcie przez rząd kedywa wznieciło pożar 
w kołach finansowych Europy. Francuski konsul je- 
neralny p. Barrćre założył protest przeciw samowolne­
mu rozporządzeniu gabinetu egipskiego i zażądał co­
fnięcia listu Nubara-baszy do zarządu międzynaro­
dowej „kasy długu”. Przedstawiciele Niemiec i Au- 
strji przyłączyli się do protestu. Opinja publiczna 
nazywa zawieszenie amortyzacji „finansowym za­
machem stanu”. Nubar-basza usprawiedliwia się 
wszakże cyframi. W miesiącu wrześniu prelimino­
wane dochody skarbu egipskiego wyniosły 352,000 
funtów sterlingów, wydatki 550,000; w miesiącu 
październiku pierwsze wyniosą 220,000, drugie 
253,000 funtów. Dwumiesięczny deficyt przedstawia 
się przeto w sumie 231,000 funtów czyli 2-ch milio­
nów rubli. Potrzeba było chyba zawiesić wypłatę 
pensyj urzędników albo znieść wydatki bieżące na 
administrację, tudzież haracz lenny.

Wybrano inną drogę, co prawda drogę śmiałą, na 
którą wstąpić nie odważyła się przecież konferencja 
londyńska. Kedyw śmielszym był od Europy, jak 
zauważył słusznie Journal des debate, który nazy­
wa postanowienie Nubara baszy „konfiskatą” i „ra­
bunkiem”. Nawet Standard angielski pozwala so­
bie na zrobienie uwagi, że pierwej należało zape­
wnić się o przyzwoleniu mocarstw. Republiąue fram 
gaise uważa protest konsulów europejskich za de­
monstrację nazbyt słabą. Wzywa on członków „ka­
sy długu egipskiego”, ażeby, opierając się na umo­
wach międzynarodowych, zabronili gubernatorom 
w noszenia pieniędzy z ceł, telegrafów i t. p. do kas 
prowincjonalnych, jak przepisuje rozkaz ministra fi­
nansów, lecz składali takowe, jak dotąd, w „kasie

hąi w o chslerze,
(Dokończenie/

Na nieszczęście jak powiedzieliśmy, są lekarze, 
którzy nie mogą ziozumieć różnicy.

Tak np. niedawno Semaine medicale zamieściła 
następujący pompatyczny telegram:

Zaszczepienie cholery.
Marsylja dnia 8-go września godzina 9 minut 25 

w wieczór.
„Zaszczepienie bacillusa-przecinka cholerycznego 

zostało dokonane przez wiwisekcję w pracowni Pha- 
Jo. Demonstracja faktu była zrobiona w obecności 
licznych lekarzy marsylskich i kilku zagranicznych. 
Spisujemy w tej chwili memorjał, który będziesz 
pan mógł ogłosić w następnym numerze Semaine 
medicals.

(podpisano): Nicati.
Rietsch. ”

Gdyby to była prawda, kwestja byłaby skończoną. 
Jeden rzeczywisty wypadek cholery, wywołany na 
zwierzęciu przez zaszczepienie bacillusa, wystarczał­
by do nadania wagi całej teorji Kocha, pomimo, że 
on sam zgóry się już zabezpieczył od nieudania pró­
by zapewnieniem, że zwierzęta nie ulegają cholerze. 
Wywołanie sztuczne zbiłoby wprawdzie to jego zda­
nie, ale uratowałoby cały system i Virchow nie 
miałby już żadnych zastrzeżeń do zrobienia; bacillus- 
przecinek byłby istotnie przyczyną cholery i moja 
krytyka byłaby tylko opozycją na nieścisłości szcze­
gółowych wniosków opartą, ale niezdolną do naru­
szenia samej zasady.

Do tego jednak potrzeba było, ażeby rzeczywisty 
atak choleryczny z djarją, wymiotami, kurczami, 
oziębieniem etc. został wywołany na zwierzęciu po 

wprowadzeniu do żołądka, do kiszek, do krwi, albo 
gdzickolwiekbądź wreszcie pewnej liczby bacillusów, 
zawartych w wodzie czystej, a nie materyj gniją- 
cych, wyjętych z trupa, albo sztucznie gniciu podda­
nych i tylko zawierających albo i niczawierających 
przecinka — o tych bowiem oddawna wiadomo — że 
mo9ao chociaż niezawsze, sprowadzić zatrucie, na­
wet gdy pochodzą ze zwykłego trupa, nie cholery­
cznego.

Ponieważ zas wszystkie dotychczasowe próby 
szczepienia bacillusa. wypadły negatywnie, zgóry po- 
dejrzywałem, że w depeszy pp. Nicatiego i Rietscha 
kryje się jakaś blaga — nie przypuszczałem jednak, 
żeby tak wielka.

Już wczoraj zamieścił Temps depeszę z Marsylji, 
zaw .idamiającą, żc pp. Nicati i Rietsch zaszczepili 
cholerę u psa, „któremu dano do pożarcia materje 
kiszkowe cholerycznych.” Materje kiszkowe, a więc 
jad wytworzony przez proces zapalny choroby—-a nie 
bacillusa-przecinka! Wreszcie dziś ukazał się nr 38 
Semaine medicale z owym sławnym „memorjałem,” 
który obecnie uczeni marsylscy zniżają do rzędu 
„prostej pogadanki.”

Fakta w nim zawarte są takie'.
„Jeśli do dwunastnicy psa, któremu podwiązano 

przewód żółciowy wspólny, wprowadzić zawartosd 
kiszkową człowieka zmarłego na cholerę, albo też 
sztuczną kulturę bacillusa-przecinka, zwierzę zdycha 
po upływie jednego lub kilku dni — a w ciele jego 
znajdujemy obficie bacillusa, jeśli zawartość ich ki­
szek wystawimy na działanie wilgotnego powietrza, 
przez czas mniej lub więcej długi, zależnie od tem­
peratury...”

Ażeby zrozumieć cały ogrom blagi, wynikający z 
zestawienia tego faktu z tytułem artykułu: ^0 za­
szczepieniu bacillusa-przecinka cholerycznego”—trze­
ba wiedzieć, że samo podwiązanie przewodu żółcio­
wego, zawsze prędzej lub później zabija zwierzęta. 

Pp. Nicati i Rietsch wiedzą o tem, dodają tylko, że 
wówczas śmierć następuje „nie tak prędko”. Bardzo 
temu wierzę!. Samo podwiązanie sprowadza śmierć 
z wycieńczenia, a wprowadzenie materyj gnijących 
(zawartość kiszek trupa cholerycznego albo buljon 
zepsuty przez mikroby) przyśpiesza śmierć przez za­
trucie. Jeśli w danym organizmie przeszkodzimy tra­
wieniu, a w dodatku wprowadzimy „większe ilości” 
materyj niestrawnych, to nie trzeba być* wielkim fi­
zjologiem na to, ażeby przewidzieć, że zwierzę zde­
chnie, w części z wycieńczenia, a w części z za­
trucia.

Wierzę bardzo, że pp. Nicati i Rietsch mieli za­
miar zrobić wielkie odkrycie, ale dotychczas jeszcze 
go nie zrobili. Dotychczas dali tylko dowód, że nie 
znają historji przedmiotu, wiedzieliby bowiem, że 
szczepienia cholery dokonał już przed kilkudziesięciu 
laty sławny fizjolog Magendie bez podwiązywania 
przewodu żółciowego. Zastrzyknął on tylko psu do 
żyły szyjowej 250 gr. krwi człowieka cholerycznego 
w miejsce odpowiedniej ilości krwi jego własnej—i 
zwierzę zdechło tegoż dnia z objawami cholery Ale 
Magendie nie blagował na temat bacillusa, którego 
zresztą we krwi cholerycznych nie znaleziono. Wre­
szcie w ostatnich czasach lekarz angielski Richards 
szczepił z powodzeniem cholerę wieprzom, dając im 
do pożarcia także „wielkie ilości odpadków cholery­
cznych . Zwierzęta zdychały wśród konwulsyj po 
upływie kwadransa do dwóch godzin. Koch o tem 
wiedział, a jednak nie przyszło mu do głowy uważać 
te fakta za dowód, że bacillus jest przyczyną choro­
by; owszem powiada sam, że doświadczenia te ni­
czego nie dowodzą, ponieważ w ten sposób otruty 
wieprz nie zarażał drugiego wieprza, co byłoby konie- 
cznem, gdyby przyczyną jego śmierci było rozmnoże­
nie się mikrobów.

Tak o tem sądzą ludzie niewątpliwie interesowa­
ni, ale znający się na rzeczy, a pp. Nicati i Rietsch



s
długu". W razie „nieposłuszeństwa” gubernatorów 
„kasa” powinna oskarżyć ich przód sądami, a „kon- 
sulowie powinni dołożyć starań”, aby wyroki wy­
padły w duchu pożądanym. Może też Nubar ba­
sza nie odważy się wydać wojny rządom i kon­
sulom?

Admirał Courbet po jakiejś zagadkowej wyciecz­
ce, o której sprzeczno krążyły wieści, przybył napo- 
wrót do Matsonh i czeka tam na przybycie z Sajgu- 

, nu transportu żywności i sześciu kompamj piechoty 
marynarskiej. Z Kochinchiny przybyć ma sześć 
kompanij. Tymczasem dzisiejszy telegram poran­
ny donosi z Tientsinu, że orędownik pokoju, wice­
król Li Hung Chang (czytaj Czang) przywrócony zo­
stał do łask i zaszczytów. Prąd pokojowy znowu 
przeto powiejc i gotowość do układów okaże się w 
Pekinie. Byłżeby i to skutek zjazdu skierniewi­
ckiego?

Br. Z.

't! interasie kreiya na nieruchomości miejskie.
Potrzeby ekonomiczne miasta naszego rozwijają 

się o wiele szybciej, niż jego warunki kredytowe.
Fakt ten może sprawdzić każdy, choćby pobieżnie 

tylko obeznany ze stanem rynku pieniężnego War­
szawy.

Nierównowaga zaś ta—pomiędzy kredytem a po­
stępem przemysłowym i wzrostem własności miej­
skich—stanie się jeszcze bardziej widoczną, jeżeli 
porównamy Warszawę z innemi większemi miasta­
mi Europy, gdzie potrzeby kredytowe mieszkańców 
zaspakajają liczne instytucje, współzawodnictwem 
swojem wytwarzające kredyt tani i dostępny.

Na tern ogólnem tle stosunków miejscowych wy­
stępuje cały szereg kwestyj, z których jedną mamy 
właśnie zamiar w tern miejscu poruszyć — mówimy 
tu o sprawie kredytu na nieruchomości miejskie.

Podana wyżej charakterystyka stosunków na­
szych w ogóle i w tym pojedynczym wypadku znaj­
duje zastosowanie: potrzeby, jakim muszą zadość 
czynić właściciele nieruchomości, wzrastają z wię­
kszą siłą niż środki kredytowe, mogące ułatwić za­
spakajanie tych potrzeb.

Nikt nie zaprzeczy, iż własność nieruchoma mia­
sta naszego obciążona jest znaczną sumą wierzytel­
ności, w liczbie których pożyczki Towarzystwa kre­
dytowego miejskiego stanowią tylko pewien pro­
cent. Jaką może być cyfra długów prywatnych, 
obciążających hypotekę miejską, na pytanie to, w 
braku danych statystycznych, trudno dać ścisłą od­
powiedź. To pewna jednak, iż cyfra ta musi być 
dość wysoką, jeżeli zważymy, że nasi właściciele 
miejscy niejednokrotnie uciekają się do pomocy kre­
dytu na załatwienie takich obowiązków swoich, jak 
opłata składki asekuracyjnej, asenizacja, wodociągi 
itćL, że nie wspomnimy tu o wysokich podatkach. 
Zresztą najlepszą miarą stanu finansowego nierucho­

mości miejskich jest cyfra zaległości podatkowych, 
zakwalifikowanych przez władzę miejską do egzekucji.

Cyfra ta w ostatnich latach* z olbrzymią powię­
kszała się szybkością. Początkowo drobna, z roku 
na rok przechodząca w jednakowej mierze, dziś dosię­
gła ona sumy anormalnej, bezwarunkowo ujemnie 
świadczącej o sile podatkowej właścicieli miejskich. 
Preliminarz budżetu Warszawy za rok 1883-ci wyka­
zuje 263,607 rs. zaległości podatkowych. W ciągu 
roku 1882-go po dzień 13-ty września spłacono z dłu­
gu tego zaledwie 53,902 rs., tak, iż na rok następny 
pozostało do umorzenia 209,704 rs. Preliminarz zno­
wu budżetowy na rok 1884-ty oblicza zaległości w 
sumie rs. 292,147. W ciągu roku 1883-go po dzień 
27-my sierpnia spłacono tylko 86,189 rs., na rok przy­
szły pozostało do wyegzekwowania 205,958 rs.

Miasto więc każdy rok gospodarczy rozpoczyna z 
długiem nieruchomości miejskich przeszło 200,000 rs. 
wynoszącym, a dłużnicy miasta nie są w stanie z 
wierzytelności tej spłacić w ciągu roku więcej nad 
50—80 tysięcy rs. i to spłacić nie na czysto, tj. przy 
całkowitej wypłacie podatków bieżących, lecz prze­
ciwnie, umarzają długi dawne, zaciągając względem 
kasy miejskiej zobowiązania nowe na rachunek wy­
płat bieżących. I władza miejska w poczuciu przy­
krego stanu właścicieli okazuje się dla dłużników 
swoich tak dalece powolną, iż nie Ucieka się do osta­
tecznych środków egzekucji. Zaiste, co uczyniliby 
właściciele nasi, gdyby zażądano, od nich wypłaty 
natychmiastowej niedoborów podatkowych?

Jak widzimy więc, położenie nieruchomości miej-i 
skich pod względem finansowym nie należy do naj- ' 
lepszych; to też wobec takiego stanu rzeczy należy 
chwytać się wszelkich udogodnień, mogących zmniej­
szyć wydatki, obarczające naszą własność nieru­
chomą.

Do udogodnień zaś takich zaliczylibyśmy utworze­
nie Towarzystwa miejskiego wzajemnej asekuracji 
ogniowej, a przedewszystkiem pewne zmiany w tt- 
stawie Towarzystwa kredytowego miejskiego, za 
sprawą których możnaby zmniejszyć sumę długów 
prywatnych i ułatwić spłatę procentów i amorty­
zację.

Nad sprawą ubezpieczeń tym razem zastanawiać 
się nie będziemy, przechodzimy natomiast do kwe- 
stji drugiej—kredytu na nieruchomości miejskie.

W jaki sposób dałyby się osiągnąć wspomniane 
wyżej ułatwienia? Zdaniem naszem, możnaby je 
przeprowadzić bez większych zmian w ustawie in­
stytucji. Towarzystwo miejskie, idąc za przykładem 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, powinno naj­
pierw wyjednać przepis, ażeby spłata listów zasta­
wnych miejskich następowała nie w 25-io lecz w 
35-letnim okresie, zaczem pójdzie obniżenie procentu 
z 7% na 6%. Zmiana ta, nie sądzimy, by nastrę­
czała poważniejsze trudności, podczas gdy 7°/o od li­
stu zastawnego nisko stojącego nie jest tyle pomo­
cnym, jakby być powinien.

Drugim sposobem udogodnienia kredytu byłoby 

podniesienie pożyczki do sumy 1 */, razy większej. , 
niż jest obecnie; że środek ten nie osłabi kursu listów, 
dowodem na to może być choćby to jedno, iż poźy; j n 
czka obecna w położeniu zwykłem nie przechodzi 
*/4-ej części rzeczywistej wartości kamienic.

Wreszcie projektowalibyśmy, aby pożyczka towa- n 
rzystwa amortyzowała się natychmiast od chwili el 
opłaty raty pierwszej procentu. Przybierający poży- 
czkę według proponowanych tu zasad, spłaciwszy d 
dług hipoteczny listami, z większą łatwością mógłby 
uiszczać mniejszy od nich procent 1 nie byłby narażó- d 
nym na przemianę wierzycieli, pociągającą za sobą 8 
straszne koszta stemplowe, rejentalne i opłaty fakto- , ® 
rów. Można nadto być pewnym, iż w potrzebie, na- ® 
wet po podwyższonym kredycie towarzystwa, wła ■ ś 
ściciel prędzej dostanie nowego kredytu, nie po sr * 
mie prywatnej, choćby w połowie niższej od poż, -y 
czki towarzystwa. 5

Oto względy, jakie nas skłoniły do skreślenia ni I 
niejszego projektu. Oddajemy go pod opinję naczel- r 
nych władz Towarzystwa miejskiego i zainteresowa- o 
nych tą sprawą obywateli, w nadziei, iż nie pozosta- k 
nie on bez uwagi z ich strony. W chwili pogarszają- ’ 
cych sie stosunków, wśród jakich znajduje się obe­
cnie własność nieruchoma miasta, wszelkie środki n 
poprawy nie powinny być lekceważone. t

A że stosnnki się pogarszają, o tem najlepiej chy- d 
ba wie samo Towarzystwo.„ „

_ H. & i
r

G-exxtlezxisirx*.
Kto właściwie na tę pochlebną nazwę zasługuje!
Kto jest--nie dla nas ale dla anglika—istotnym 

gentlemanem?
W najszerszem słowa znaczeniu gentlemanem jest 

każdy wyrastający ponad kastę ludzi... służących- 
Gentleman powinien mieć stanowisko niezależne. Na­
stępnie zamożnym być musi czyli a man of good bree­
ding, jak powiadają synowie Albjonu. Musi mieć do­
bre maniery, w zachowaniu przestrzegać spokój i pe­
wną wykwintnością odznaczać się w obcowaniu z ludź­
mi. Obowiązkowem dlań również winno być ścisłe 
przestrzeganie... mody.

Ale wyjątków w tej regule jest sporo!
Jonson, np. wielki Jonson, człowiek olbrzymiej pra­

cy i znaczenia niemałego, był w oczach anglików i po­
został tylko „wielkim niedźwiedziem”, a poeta Savage 
nazwał pewnego lorda, wyraźnie lorda, który go obra­
ził, poprostu „szlachetną bestją”—most noble brute!

Zwłaszcza damy mają osobliwe o gentlemanerji wy­
obrażenie. Zależy to u nich od chwilowego kaprysu- 
I tak np. młoda i ładna subretka, którą chcesz uści­
snąć w przedpokoju, często bardzo zagniewanym to­
nem ci rzeknie: Sir you are not a gentleman! Zona 
pewnego członka parlamentu, spostrzegłszy kolegów 
swojego męża—gentlemana w jej oczach—zmiatających 
niezwykle suty obiad, zawołała ze zgrozą: They are
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dobrzeby zrobili, przeszedłszy odpowiednie studja 
doświadczalne i logiczne, zanim zechcą emocjonować 
Europę swemi depeszami z Marsylji.

Jednakże, ponieważ od każdego można się czegoś 
nauczyć, „prosta pogadanka” lekarzy wersalskich 
przynosi nam pewną wiadomość zasługującą na po­
wtórzenie.

Czytelnikom Kurjera znane już jest doniesienie, 
które wypowiedziałem półźartem w pierwszej kryty­
ce badań dra Kocha (dnia 23-go kwietnia r. b.), czy 
czasem bacillus-przecinek nie jest formą zmienioną, 
skurczoną jakiegoś innego bacillusazdrowego, silniej­
szego, niezarażonego cholerą przez człowieka. Otóż 
pp. Nicati i Rietsch znaleźli „w powietrzu i w ekskre­
mentach ludzi zdrowych i zwierząt zdrowych, a 
zwłaszcza świń, bacillusa bardzo podobnego do 
przecinka i którego z początku sami brali za mikro­
ba kochowego. Kolonjejcgo są tak samo przezro­
czyste, tak samo mało łamiące światło i różnią się 
tylko tem, że zarysy kolonij są grubo nacinane, o- 
graniczone lukami, podczas gdy zarysy kolonji „cho­
lerycznej” są więcej zbite i drobnoziarniste. Poje- 
dyńczo zaś wzięty pierwszy mikrob jest znacznie 
wiejeszy i mniej podgięty — zresztą także ma formę 
przecinka.

Nie twierdzę, że ów grubszy przecinek dra Nicati 
jest protoplastą kochowego — potrzebaby na to do­
wodów — ale — kto wie!

Myśl, że mikrob Kocha jest jakąś formą skarło- 
waciałą, mimowoli się nasuwa przy czytaniu jego 
własnych obscrwacyj. * Ginie on sam tak łatwo, i 
tak trudno daje się hodować, że nawet gdyby isto­
tnie był przyczyną cholery, możnaby mu dać spokój. 
Jeśli w kropli płynu śluzowego umieścić baeillusy 
na miseczce, to po kilku minutach płyn wysycha i 
jeśli będziemy się starali wysuszone mikroby ożywić, 
zwilżając je bufonem, w którym najłatwiej się mno­
żą, to będziemy to mogli uczynić jeszcze po kwa- 
dransie/po półgodzinie, niekiedy po upływie całej 

godziny, ale po upływie 2-ch godzin już zwykle są 
zniszczone, a po 3-chy’wź ich w żaden sposób do życia 
przyprowadzić nie można.

Zatem dezinfekcja bielizny cholerycznych suchej, 
nawet ze stanowiska teorji mikrobów nie ma sensu.

"W tym względzie Koch sam przyznaje, że jest w 
kłopocie jak tłumaczyć niewątpliwe fakta zarażenia 
się (przez imaginację) od bielizny cholerycznych su­
chej. „Możnaby mniemać, mówi on, że bacillus 
przechodzi w stan czasowego obumarcia, tak jak in­
ne mikroby, jak fcrowicmfca np., która po wyschnię­
ciu jeszcze lata całe może przechowywać żywotność. 
Ale nie. Nigdy nic podobnego nie znalazłem u ba- 
cillusa-przecinka. Fakt ten musi nam się wydawać 
dość dziwnym, ponieważ wszystkie inne baeillusy mo­
gą przechodzić w stan uśpienia.”

Ale bo też może ten fenomenalny bacillus jest 
cierpiącym, i boi się cholery tak samo, jak my, a 
przynajmniej niewiele mniej? Najlżejszy kwas mu 
szkodzi, brak powietrza go dusi, suchość go wytępia, 
sam nie ma siły ani mleka zwarzyć, ani strącić twaro­
gu, jak inne bakterje, nawet materje guijące, tak 
dla innych mikrobów ponętne, jemu nie służą (w Eu­
ropie przynajmniej, bo w Azji było inaczej), czyż 
więc on sam nie jest biedak chory i dlatego tylko 
talu skulony? W ostatnim raporcie Kocha są ślady, 
że mu ta myśl błyskała przez głowę. Pisze bowiem: 
„Możnaby tłumaczyć związek bacillusa z procesem 
cholerycznym w ten sposób, że sama choroba zmie­
nia tak dalece warunki życia w kiszkach, iż jedna 
z licznych tam bakteryj przemienia się pod wpły­
wem cholery na bacillusa przecinka.” Ale myśl tę 
odpędza natychmiast: „Jest to, mówi, prosta hipo­
teza, która w obecnym stanie balderjologjinte ma racji 
bytu. Nie ma przykładu, żeby bakterje niewinne 
naraz stały się niebezpiecznemi, i nigdy zresztą nie 
zmieniają, one swojej formy. Wiemy wprawdzie, że 
czynności fizjologiczne i patogeniczne bakteryj mogą 
być zmienione, ale ich forma jest stałą."

Szanowny bakterjolog zapomniał w tym ustępie o 
dwóch rzeczach:

1) że najpierw trzeba dowieść, iż te jego bakterje 
są niebezpieczne, dotychczas bowiem, szczepiąc je 
najrozmaitszym zwierzętom, dowiódł tylko tego, że 
są najzupełniej niewinne;

2) że sam powiada w innem miejscu: „Bacil- 
lusy naprzód szybko się mnożą, następnie płodność 
ich nagle zmniejsza się, a wtedy kurczą, się i tracą 
formę." Mogą wiec tracić formę.

Ale przypuszczenie, że bacillus jest chory, albo też 
że jest patologicznie skarlowaciałym, zrujnowałoby 
całą teorję. Koch więc wołał uciec się do innego 
przypuszczenia. Domyśla się mianowicie, że bacil­
lus przecinkowy właściwie nie jest bacillusem: „Ta 
forma szczególna (mówi on w ostatnim swym odczy­
cie) budzi we mnie podejrzenie, że bacilhis-przeci- 
nek nie jest właściwie bacillusem; że przedstawia on 
raczej formę przejściową od bacillów do spiriźMw 
(po polsku: prątki, wrotki, krętowłoski). Być może, 
że nie jest on nawet prawdziwem spirillum.”

Tak więc ze wszystkiego jest najprawdopodo­
bniejsze, że bacillus choleryczny nie jest ani bacillu- 
sem, ani cholerycznym....

Na zakończenie pozwolę sobie jeszcze przytoczyć 
parę urywków z dyskusji nad odczytem dra Kocha 
w berlińskiej radzie sanitarnej.

Dr Koch. Zarazek choleryczny nie znajduje się 
ani we krwi, ani w moczu, ani w pocie, ani w po­
wietrzu otaczającem cholerycznego, nigdy bowiem 
nie obserwowano, ażeby lekarz robiący sekcję chole­
rycznego zaraził się, podczas gdy sekcje zmarłych 
na wylanie się krwi w śledzionie, nagorącik powio- 
tne etc. powodowały zarażenie.

Dr Virchow potwierdza to zdanie.
Dr Hirsch zwraca uwagę na analogję form chole­

ry nostras i azjatyckiej: analogja jest tak wielką, że 
djagnostyka staje się niemożliwą.

Dr Bergman zapytuje, „ozy obserwowano kiedy



no gentleman, but men! (To nie są gentlemani tylko 
mężczyźni.) Znakomici pisarze, jak Byron, Reynolds, 
Carlyle, Bradlaugb nie są w ich oczach gentlemanami, 
bo wyszli ze sfery powszedniości, bo zdarzyło się im 
napisać rzeczy, które dla pewnej klasy anglików są... 
shocking!

Szekspirowi to już nigdy nie udało się zostać praw­
dziwym gentlemanem, przenigdy!

Natomiast gdy kto w towarzystwie milczy jak pień, 
delikatnie popija herbatę, siedzi jak przykuty do krze­
sła, głową nie ruszy ani nawet szyją, zamkniętą w 
ciasnym stojącym kołnierzyku, a tylko od czasu do 
czasu jednem słowem zetnie kogoś inaczej niż on my­
ślącego—ten ci naprawdę jest gentlemanem pierwszo­
rzędnym—a first rate gentleman!

Człowiek z ludu nigdy nie powie krótko: gentleman. 
Zwykł on do tej nazwy dodawać jaki dobitny epitet. 
I tak gdy np. rozpowiada spotkanie swoje z jakim 
-panem”, to powie pięć razy na dziesięć: 1 gave that 
bloody gentleman a bloody good kick (dosłownie: temu 
krwawemu gentlemanowi, dobre krwawe wymierzyłem 
uderzenie).

Gladstone nie jest gentlemanem. W mowie potocznej, 
nawet w sprawozdaniach dziennikarskich figuruje on 
tylko jako the great old man... nic więcej... Zato lor­
da ChurchilFa sam Gladstone nie nazywa inaczej jak: 
-naprzykrzoną muchą”. W mowie tronowej królowa 
ńie inaczej tytułuje deputowanych izby niższej ja 
„gentlemanami”, natomiast Leicester, jak wiadomo, 
wielki i zapamiętały demagog, nazywa ich poprostu 
„półgłówkami”, „jednookimi łotrami” etc.

Ktoś spytał swojego czteroletniego synka:
— Powiedz ty mnie, kto też.był pierwszym na świę­

cie gentlemanem?
— Adam!—rzecze mały bez wahaniac
Ejźe, niejedna angielka zawołałaby z pewnością: 

•ftockin^/
Adam przecie nie nosił cylindra... St.

WIADOMOŚCI L1EŻĄC&

= Nowosti dowiadują się, iż według preliminarza 
ministerjum spraw zewnętrznych, rząd rosyjski w r. 
1885-ym będzie utrzymywał w stolicach Europy tyl­
ko 6 poselstw, mianowicie w Berlinie, Wiedniu, Pa­
ryżu, Londynie, Rzymie i Konstantynopolu, których 
utrzymanie wynosić ma 531,000 rs. Misje zaś dyplo­
matyczne utrzymywane będą w Atenach, Bernie,

 
epidemje cholery nostras” (to znaczy, czy obserwo­
wano kiedy epidemje bez epidemji).

Drowie Hiisch i Virchow odpowiadają, że „obser­
wowano współcześnie pewną liczbę wypadków cho­
lery nostras, ale wówczas nigdy cholera nie rozkrze- 
Wiła się na większej przestrzeni” (czyli, że ile razy 
cholera jest ograniczoną do małej liczby wypadków, 
tyle razy nie występuje w większej liczbie).

Dr Skrzeczka. Corocznie można obserwować w 
Berlinie 3—4 wypadków cholerycznych bezwzglę­
dnie podobnych do zarazy azjatyckiej; nie daje się 
jednak tej nazwy, ponieważ zawleczenie z Indyj nie 
jest prawdopodobnem.

Dr Hirsch. W roku 1873-im do Mulhouse przy­
była pewna dama z Saint-Louis, gdzie grasowała 
cholera. W kilka tygodni (!) po otworzeniu kufrów, 
które z sobą przywiozła, zapadła na cholerę, a nastę­
pnie zachorowało dziewięć osób w tymże domu. Ja­
kim sposobem dr Koch pogodzi takie fakta ze swo- 
jem twierdzeniem, że bacillus nie ma zarodników i 
nie może się przechowywać w stanie suchym? (Na­
wiasem mówiąc, moźnaby zadać Kochowi trudniej­
sze pytanie, np. dlaczego pani X. w 1. dostała cho­
lery o tej samej godzinie, o której pan Z. kichnął w 
sąsiedztwie. I takie bowiem fakta istnieją.)

Dr Koch odpowiada jąc zauważył, że już przed otwo­
rzeniem owych kufrów cholera panowała w Mul­
house. Dodał jednak, że gdyby nawet była zaraza, to 
nie przeczyłoby to jego teorji, „jeśli bowiem owa bie­
lizna była mokrą, to mogła zachować bacillusy.”

Trzeba mikregrafa na to, żeby przypuścić, że ko­
bieta, która ma kufry z rzeczami, mogła do nich za­
mykać mokrą jeszcze bieliznę cholerycznych!...

Dr Skrzeczka. Skoro mikroby mogą się przecho­
wywać w nieczystej bieliznie, sądzę, iż tembardziej 
mogą być przywożone w gałganach.

Dr Koch. Kie sądzę, żeby kiedykolwiek obserwo­
wano zawleczenie cholery przez transportu gałganów; 
nie ma więc racji wstrzymywać tego rodzaju prze­
syłek.

Dr Virchow. Sądzę, iż i listy nie potrzebują być 
dezinfekcjonowane — ale chcialbym wiedzieć, co się 
dzieje z bacillusami, zawartemi w wodzie czystej?

Dr Koch. Wymierają, w ciągu kilku dni.
Jak widzieliśmy, i w teorji bacillus choleryczny 

żył niewiele dłużej.
Niechże mu dezinfekcja będzie lekką, bo, Bóg 

świadkiem, że cierpiał niewinnie...
Julian Ochorowia.

—&

Brukselli, Bukareszcie, Belgradzie, Waszyngtonie, 
Wejmarze, Hadze, Dreźnie, Karlsruhe, Kopenhadze, 
Lizbonie, Madrycie, Monacbjum, Pekinie, Rio Ja­
neiro, Stokholmie, Sztutgardzie, Teheranie i Cetynji. 
Na utrzymanie misyj przeznaczono 627,550 rs. W o- 
góle razem z konsulatami, ajenturami i wydatkami 
bankierskiemi, utrzymanieajeutów dyplomatycznych 
kosztować ma 2,767,322 rs.

~ Dzienniki petersburskie donoszą, iż w kołach 
rządowych powstał projekt zniesienia przywilejów, 
z jakich korzystała dotąd produkcja wódki z patoki 
i zrównania tej produkcji z wyrobem okowity ze 
zboża i ziemniaków. Według danych urzędowych w 
jednej tylko gubernji kijowskiej na 108 gorzelni wy­
pędzono 29,894,735“ spirytusu z patoki, przyczem 
3,195,887° było wolnych od akcyzy. Produkcja z pa­
toki korzystała w tej gubernji z 51’9°/0 premji akcy­
zowej, produkcja spirytusu zbożowego 25*3°/0 i spi­
rytusu kartoflanego tylko 26,3“/0. Nowo zapowiada­
ny system zmian w akcyzie od produkcji okowity 
z pozostałości cukrowniczych ma się przyczynić do 
podniesienia gorzęluictwa rolniczego*

= Dochody celne w ciągu pierwszych siedmiu 
miesięcy r. b. wyniosły rs. 55,513,515, a zatem mniej 
o rs. 87,776 aniżeli w tym samym czasie w r. z. Dro­
gich metalów przywieziono z zagranicy za 4,177,000 
rs., wywieziono za 2,688,000. Wywóz zmniejszył 
się przeto w porównaniu z r. 1883-im o 7,535,000 
rubli.

=_ Birź. wied. donoszą, iż sprzedaż 4%-ych obli- 
gacyj kolei dąbrowskiej, z rąk pierwszych ich posia­
daczy, została już zamknięta; obligacje te, jak wia­
domo, były emitowane w r. 1881-ym w sumie rs. 
16,566,000. ________

= Nowa numeracja wszystkich domów wm. War­
szawie niebawem już zaprowadzoną zostanie. Wszys­
tkie posesje, opatrzone dotychczas jednakowym nu­
merem, a tylko z oddzielnemi do każdego domu lite­
rami, oznaczone będą numerami kolejnemi, w tym 
samym jak obecnie porządku. Numera więc parzyste 
znajdować się będą po prawej, nieparzyste po lewej 
stronie ulicy. ‘ 

— Ze względu na niedogodności, wynikające z 
podwójnej nomenklatury cyrkułów policyjnych m. 
Warszawy, tj. oznaczania ich numerami, niektórych 
nawet podwójnemi, oraz nazwami, jako to: zamko­
wy, bielański itp., numeracja cyrkułów w zupełno­
ści zniesioną będzie, przy pozostawieniu tylko do­
tychczasowych nazw.

= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza listę 82 
popisowych, którzy opuścili Warszawę i poszukiwa­
ni są jako niewiadomi z miejsca pobytu.

= Za wykroczenia przeciw przepisom meldunko­
wym, według dzisiejszego rozkazu policyjnego skaza­
no w drodze administracyjnej na kary pieniężne 
6 osób.

= Pułkownik Sierdiukow, starszy urzędnik do 
szczególnych poruczęń przy oberpolicmajstrze m. 
Warszawy, jak donosi dzisiejszy rozkaz policyjny, 
otrzymuje inne stanowisko, obowiązki zaś prezesa 
gospodarczego komitetu pełnić ma pułkownik Wasi- 
łjew, świeżo mianowany starszym oficerem rezerwo­
wego oddziału policji. _

= W sobotę, dnia 27-go b. m., upływa termin 
wnoszenia próśb o zaliczenie w poczet uczennic tutej­
szego instytutu położniczego.

= W dniach 9-ym i 10-ym października odbywać 
się będzie w sali losowań Banku polskiego ciągnie­
nie trzeciej klasy 143-ej loterji klasycznej Królestwa 
Polskiego.

= Z teatru i muzyki.
* Ku końcowi przyszłego tygodnia teatry Letni i 

Nowy mają być podobno zamknięte, a widowiska 
przeniesione zostaną na sceny zimowe.

* Dziś w teatrze Letnim drugi gościnny występ p. 
Antoniny Hoffmanowej w komedji Pailleron’a „Świat 
nudów”.

* Na otwarcie zimowego sezonu w teatrze Małym 
odegraną być ma komedja Korzeniowskiego „Podró- 
żomanja”.

* Szczupłe sale Towarzystwa muzycznego zapeł­
niły się wczoraj po brzegi publicznością.

Z szeregu produkcyj należy wyróżnić występ zna­
nego już malarza p. Miłosza Kotarbińskiego, który 
artystycznym odśpiewaniem kilku pieśni Moniuszki, 
Gounod’a i Schumanna niemało przyczynił się do u-

— Propozycja.
Według doniesienia kilku z pism, pełnomocnik 

właściciela zbiorów starożytności w zamku Wiśnio- 
wieckiem na Wołyniu, o których zamierzonej licyta­
cji niedawno temu donosiliśmy, zaproponował kra­
kowskiemu muzeum narodowemu sprzedaż całego 
działu polskiego tychże zbiorów.

Dział ten obejmuje kilkaset portretów i obrazów, 
wiele biustów marmurowych i znaczną liczbę cen­
nych pamiątek historycznych.

Pełnomocnik za cały ów dział żąda od muzeum 
10.000 rs. 

= Nowa spółka.
Ze zbliżającą się chwilą przygotowywania zapa» 

sów gospodarskich na zimę tworzy się, jak słysze­
liśmy spółka handlowa, której celem ma być dosta 
wa warzyw i ogrodowizn do domów prywatnych.

Ponieważ zaś oprócz samego zrobienia zapasu po­
trzeba jeszcze umieć go przechowywać, spółka więc 
owa urządzać też ma odpowiednie piwnice.

Firma odpowiadać będzie za dobroć towaru.
Innowacja ta, będąca naśladowaniem zwyczajów 

za granicą w większych miastach oddawna istnieją­
cych, może oddać przysługi mieszkańcom Warszawy, 
jeżeli tylko przyjęte zobowiązania spełniać będzie 
sumiennie.
= Papierosy i moralność.
Niektórzy fabrykanci wyrobów fabrycznych wy­

naleźli nowy sposób kaptowania konsumentów.
W paczkach z papierosami znajdujemy karteczki 

z nauką moralną zmierzającą do serc palaczów...
Na jednej z takich kartek wyczytaliśmy następu­

jący napis: „z pomyślną okolicznością postępuj jak 
gdybyś trzymał w ręce gołębia; trzymaj mocno albo­
wiem ucieknie...”

To się nazywa brać ludzi na moralność!..
= Tylko półtorej stopy.
W ciągu ostatniej doby Wisła znów opadła o cal 

i poziom jej wznosi się po nad zero tylko 18 cali.
W górze rzeki wody sączą się leniwie wąziutką 

wstęgą srebrzystą i nic nie zapowiada zwykłego 
przyboru jesiennego.

= Bez dachu.
Nocy ubiegłej państwo Z., powracający z zabawy, 

dostrzegli na jednej z ławek Zielonego placu drżące 
z zimna, przyzwoicie odziane siedmnastoletnie dzie­
wczę.

Pani Z., tknięta litością i przyzwoitą powierzcho­
wnością młodej osoby, jęła dopytywać o powód po­
dobnego sposobu przepędzania nocy i dowiedziała 
się, iż młoda dziewczyna jest sierotą, pracuje w je­
dnym z magazynów mód, nie będąc jednak w stanie 
opłacania komornego, została wyproszoną z mieszka­
nia z ulicy Piwnej.

Nie mając się gdzie podziać, nieszczęśliwa posta 
nowila przebyć noc pod otwartem niebem.

Państwo Z., przekonani o prawdomówności, zabrali 
sierotę do siebie, postanawiając sprawdzić jej położe­
nie i przyjść jej w pomoc...

— O psa.
Przed miesiącem p. M., przechodząc przez ulicę 

Wspólną późnym wieczorem, napadnięty został przez 
ogromnego brytana, który poszarpał na nim ubranie 
i ukąsił go dotkliwie w prawą nogę.

Mogło się stać daleko gorzej, lecz panu M. przy­
szedł z pomocą czeladnik stolarski, Marcin W., którv 
silnem uderzeniem laski powalił psa na ziemię.

Pies ten nazajutrz zakończył swój żywot.
Poszkodowany p. M. wystąpił ze skargą sądową 

przeciw panu K., właścicielowi psa, likwidując so 
bie za zniszczone ubranie i koszta kuracji 30 rs.

Jednocześnie p. K. zapozwał czeladnika W. o za­
bicie psa, żądając odszkodowania w kwocie 50 rs.

Obie sprawy były wczoraj przez sędziego pokoju 
roztrząsane.

Pierwszy powód z góry oświadczył, iż przysądzę 
ną sumę przeznacza na cele dobroczynne.

Sędzia obie sprawy połączył w jedną i po zbada 
niu wszystkich okoliczności skazał p. T. na zapła­
cenie już wraz z kosztami 30 rs. oraz na 5 rs. kary za 
wypuszczanie psa bez kagańca wbrew rozporządze­
niom policyjnym.

Akcję tegoż p. K., wszczętą przeciw W., jako bez 
zasadną sędzia oddalił, skazując powoda na 10 rs. 
kosztów sądowych. 

= Wędrówka pierścionka.
Przed trzema laty panu G. skradziono pierścionek 

brylantowy wartości 300 rs.
Kradzież, pomimo usilnych poszukiwań, nie zosta­

ła wykrytą i poszkodowany musiał się ze swoją 
stratą pogodzić.

W tych dniach p. G., oglądając u jednego z ttib-j 
szych jubilerów klejnoty, które chciał nabyć na pre- 
zent dla narzeczonej, dostrzegł pierścionek zupełnie 
podobny do tego jaki mu został skradziony.

Obejrzawszy go, znalazł literę D. oraz maleńką 
skazę na brylancie.

Nie ulegało wątpliwości, że to był dawny jego 
pierścionek.

Jubiler przedstawił dowód, iż nabył pierścionek 
od ajenta klejnotów, ten zaś również pokazał kwit 
od znanego jubilera w Brukselli, z którym pozosta­
wał w stosunkach handlowych.



Obaj więc są w zupełnym porządku, lecz p. G. nie 
daje za wy*graną i odniósł się do Brukselli, dla do­
wiedzenia się od kogo tamtejszy jubiler nabył ów 
pierścionek.

Może po nitce dojdzie się do kłębka^
= Na gorącym uczynku.
Wczoraj wieczorem na ulicy Niecałej przytrzymano rzezi­

mieszka Henryka E., w chwili, gdy trzymał rękę w kieszeni 
jegomościa, przyglądającego się wystawie sklepowej.

Amatora cudzej własności odprowadzono do cyrkułu.
= Rozbiegany koń.
W dniu wczorajszym na Pradze rozbiegał się koń zaprzę­

żony do bryczki i przewrócił Magdalenę K., trzymającą dwu­
letnie dziecię na rękach.

Dziecię upuszczone rozbiło sobie głowę i w parę godzin 
później umarło.

Matka uległa złamaniu nogi i ciężkiemu zranieniu głowy.
= Nagła śmierć.
Dziś rano p. K. przybyły koleją zasłabł w dorożce, a przy­

wieziony do krewnych na Nowy-Świat niebawem życie za­
kończył.

Nieboszczyk przyjechał do Warszawy na swój ślub, który 
miał się odbyć pojutrze.

== Pożar.
W dniu wczorajszym, około godziny w domu pod 

nrem 31-ym przy ulicy Franciszkańskiej, w zamkniętym skle­
pie galanteryjnym wynikł z niewiadomej przyczyny ogień.

Zawezwany na pomoc oddział nalewkowski straży ognio­
wej wysłał toporników, którzy przy pomocy policjantów, po 
wybiciu drzwi, ogień niebawem stłumili.

— Wypadki. — Na Marszałkowskiej wagon tramwajowy 
nr 119 przejechał Adolfa M., który uległ ciężkim obrażeniom 
na calem ciele.—Na Zieździe spadła z wozu Barbara F. i zra­
niła się dotkliwie w głowę. — Na Franciszkańskiej Aron C., 
najechany przez wóz roboczy, złamał prawą nog^

= Znowu jeden!
W lubelskiem, w paraQi Bystrzyca, zmarł w tvch 

dniach ś. p. Józef Halski, b. major b. wojsk polskich, 
ostatnio dzierżawca folwarku Czartowczyk.

Niechaj ta ziemia, którą miłował za życia, lekką 
mu będzie po zgonie I

= Oświata.
Parafja gryszkabudzka, w gubernji suwalskiej, li­

cząca 7,910 mieszkańców płci obojga, posiada dwie 
szkoły.

Jedna znajduje się we wsi Gryszkabudzie, druga 
w Borzdach.

Z parafji gryszkabudzkiej wyszło 82-ch księży, do­
tąd pozostających przy życiu.

Prócz tego na lekarzy wypromowało się 2-ch, a na 
nauczycieli w szkołach gminnych7-miu mieszkańców 
wspomnianej parafji.

W obecnej chwili sześciu kształci się wseminarjum 
duclnwnem, a jeden w akademji duchownej w Pe­
tersburgu.

Podobnych parafij nie znajdzie się zapewne wiele...
= Telefony.
Liczba abonentów telefonów w Łodzi doszła do 

140 tu zaraz w początkach i utknęła na tej cyfrze.
Abonenci łódzcy zamierzyli wystąpić do zarządu 

telefonów z przedstawieniem o obniżenie opłaty, któ- 
ra w porównaniu z innemi miastami jest dla Łodzi 
zawysoką.

— Rozwój resursy.
Resursa kielecka, która w ostatnich czasach wpro­

wadziła wieczorki familijne, cieszy się ciągłym 
wzrostem liczby członków, których dotąd przybyło 
już 74-ch.

Zwiększone dochody pozwoliły na wprowadzenie 
różnych udogodnień, a mianowicie na powiększe­
nie czytelni, jak niemniej i liczby pism prenumero­
wanych.

Tych ostatnich otrzymuje resursa radomska 35, 
z tej liczby 28 polskich i 7 w innych językach, mię­
dzy innemi czeski Svetozor.

Oprócz tego, na podstawie osobnej umowy, 45 
członków resursy składa miesięcznie po kop. 50 na 
kupno książek treści poważnej, które po przeczyta­
niu dzielą' się pomiędzy uczestników przez loso­
wanie. ~

= Ostrożnie z bombami.
W tych dniach gromada pastuszków, pasąc bydło 

w lesie należącym do wsi Glowatczyzna, w gminie 
pomiechowskiej, pod Nowo Georgiowskiem (Modli­
nem), znalazła bombę na haliznie porzuconą.

Dzieci, spostrzegłszy ją poczęły przewracać, taczać 
po ziemi, słowem bawiono się tem morderczem na­
rzędziem jak najniewinniejszą* kulą kręglową.

Po pewnym czasie, gdy ten rodzaj zabawy już się 
wyczerpał, jeden z chłopców wpadł na myśl genjal- 
ną, myśl, która odrazu trafiła do przekonania Jego 
towarzyszów, z entuzjazmem więc wzięto się do jej 
wykonania...

Nazbierano suchego wrzosu i gałązek i zapchano 
niemi otwór bomby, a następnie zapałką tę garść 
smolnych i suchych roślin zapalono.

Na urągowisko bombie, zrobiono z niej pięknie ja­
rzący się’ świecznik...

Bomba jednik okropnie pomściła to uaigrawani© 
nią z jej pó*ęg*l

Była ona nabita, czego dzieci nawet się nie domy­
ślały; gdy ogień doszedł do prochu, nastąpił strasz­
liwy wybuch.

Odłamami bomby wszystkie dzieci pokaleczone 
zostały.

Ośmioletni Józef Sołaskotowicz przypłacił wypa­
dek ten życiem; dziewięcioletni Edward Salamono- 
wicz, dwunastoletni Jan Jankowski, trzynastoletni 
Józef Śliwiński, jeżeli żyć będą, kalekami zapewne 
na zawsze pozostaną.

ZE ŚWIATA
X Malarz Zichy zabrał się do pracy nad wielkim 

olejnym obrazem, przedstawiającym jedną z najwybi­
tniejszych chwil trój cesarskiego zjazdu w Skierniewi­
cach.

X Nowa operetka cieszy się obecnie w Paryżu 
wielkiem powodzeniem. Tytuł jej „Nabab”, tekst przez 
pp, Chivot i Daru, muzyka Audran’a, kompozytora 
„Mascotte’y”.

X Odważna. Dzienniki zagraniczne sygnalizują 
przybycie do Włoch niejakiej angielki, miss Bianki 
Light, udającej się do Neapolu w celu wyłącznego po­
święcenia się opiece nad cholerycznymi.

X Dilemma, w małej bawarskiej mieścinie po­
sprzeczało się dwóch stróżów bezpieczeństwa publi­
cznego. Od wymiany ostrych epitetów przyszło do 
bójki. Porywa wreszcie za kołnierz jeden drugiego i 
wołają obaj: „Aresztuję clę!” „To ja ciebie!” „Nie, 
to ja ciebie!” Ostatecznie odprowadzają się wzajemnie , 
do wyższej władzy, która Salomonowy dylemmat: kto 1 
kogo aresztował, rozwiązała w sposób twierdzący dla 
obu stron spornych, gdyż obu wpakowała do kozy.

X Orkan, szalejący dnia 28 go z. m, w amerykań­
skiej Kanadzie, a zwłaszcza nad miastem Winnipeg, 
nieobliczone poczynił straty na polach i wśród siedzib 
uboższej ludności.

X Cyfra ludności Bułgar]! wynosiła w.chwili osta­
tniego jednodniowego spisu, dokonanego d. 1-go sty­
cznia r. b., 2,007,919 mieszkańców.

X Miasto Archanglelsk obchodziło w tych dniach 
trzechwiekowy jubileusz swojego istnienia.

X Tureckie curiosa. Dzienniki konstantynopoli­
tańskie powtarzają jeden za drugim trzy następujące 
curiosa. Po pierwsze: urodziło się dziecko pewnemu 
małżeństwu, w którem żona ma 1st 20 a zaś mąż okrą­
głych... 100. Po drugie: zmarł świeżo w Konstanty­
nopolu pewien człowiek nazwiskiem Abdurrahman A- 
nadolu Hiffar, przeżywszy lat 130. Po trzecie: przyby­
ło do Konstantynopola 26 dzieci, a wszystko synowie i 
eórki pewnego szczycącego się oczywiście szczególnem 
błogosławieństwem bożem kupca z okolic Bitlisu...

X Szczyt ostrożności. Nie używać przecinków, 
by nie dostać cholery,,.__________________________

3W « IŁł «» 1 o gj
f Dziś zasnęła w Bogu, opatrzona św. sakramentami Jó- 

zefa za Staniarskioh Ryx, wdowa po Łp. Aleksandrze Ryz, 
wtaścioielu dóbr Prażmów. Wiadomość o pogrzebie nastąpi 
później. —1101—

f Ś. p. Henryk-Konstanty Lange, w dniu 24-ym września 
1884 roku, przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 27, 
W głębokim smutku pozostała matka, siostra i szwagier za­
praszają krewnych, przyjaciół, znajomych i kolegów na wy­
prowadzeniu zwłok w dniu 26-ym b. m„ to jest w piątek, o 
godzinie 2-ej po południu z kaplicy ewangelicko-augsbur­
skiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania odbyć 
się mające. —3028—

f Ś. p. Wacława Koralewska, panna, nauczycielka 
szkoły, opatrzona św. sakramentami, zmarła dnia 24-go wrze­
śnia r. b., przeżywszy lat 24. Pozostały ojciec, bracia i sio­
stry zapraszają na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w 
dniu 26-ym września, to jest w piątek, o godzinie 9-ej rano 
w kościele św, Anny (po-bernardyńskim), oraz na wyprowa­
dzenie zwłok w tymże dniu o godzinie 5-ąj po południu na 
cmentarz powązkowski. —3040—
. j- W sobotę, to jest dnia 27 września r. b,, o godzinie ii-ej 
rano w kościele na Powązkach odprawiać się będzie nabo­
żeństwo za duszę ś, p. Emanuela i Wandy Wolff, a po na­
bożeństwie nastąpi przeniesienie zwłok do grobu familijnego, 
Na smutny ten obrzęd pozostała wdowa wraz z dziećmi za­
prasza krewnyob, przyjaciół i znajomych, 3—3008—

f W sobotę, tj. dnia 27 września r. b., jako w przeddzień 
drugiej rocznicy śmierci ś. p. Felicji z Jopkiewiczów Bo­
guckiej, odprawioną będzie, o godzinie 9-ej rano, woty- 
wa żałobna w kościele św. Aleksandra przy placu Trzech 
Krzyży. —3035—
t W dniu 26-ym września, to jest w piątek, o godzinie 

10-ej zrana w kościele Narodzenia Najśw. Marji Panny przy 
ulicy Leszno, odbędzie się żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
księdza Onufrego Osińskiego, na które zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych synowiec zmarłego. —302&—
t W piątek, tj. dnia 26-go września, o godzinie 10-ej rano 

jako w dzień imienin ś. p. Michała Huzarskiego, b. urzę­
dnika pocztowego, odbędzie się żałobne nabożeństwo za spo­
kój jego duszy, w kościele św, Józefa Oblubleńoa N. M. Panny

na Krakowskiem-Przeamieściu, na które pozostała wdowa wraz 
z synem i synową zapraszają. —3027—

-f W piątek, tj. dnia 26 września, jako w trzecią smutną 
rocznicę śmierci ś. p. Stanisława Piekrzewicza, odprawio­
ną będzie wotywa żałobna, o godzinie 9 i pół rano, w ko-, 
ściele św. Józefa Oblubieńca N. M. Panny na Krakowskiem- 
Przedmieściu, na którą pozostała żona zaprasza. —3025—

j- W nadchodzącą sobotę, to jest dnia 27-go września, jako 
w piętnastą smutną rocznicę śmierci ś. p. Józefy z Andry­
chów iczów Rogozińskiej, odbędzie się nabożeństwo żałobne 
za spokój jej duszy, w kościele św. Krzyża, o godzinie 10-ej 
zrana. Rodzina ś. p. zmarłej, ma honor podać o tem do wia­
domości krewnych, przyjaciół i znajomych. —3029—
t W sobotę, to jest dnia 27-go września r, b., jako w pier­

wszą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Julji z Marcinkiewiczów 
Frankowskiej, odprawi się nabożeństwo żałobne za spokój 
jej duszy o godzinie O-ej zrana, w kościele św. Barbary na 
Koszykach, na które krewnych, przyjaciół i znajomych zapra­
sza się. _3Q22— 1
t Onegdaj złożono do grobu zwłoki ś. p. Idalji z Płonczyń- 

skich Gąjewskiej. Kto tylko bliżej ją poznał, musiał u- 
wielbiać moc duszy i słodycz charakteru, jaką z: howała do 
ostatniej chwili życia. Tracąc najdroższe sercu os >y, potra­
fiła znosić te ciosy z niezrównaną uległością i poddaniem się 
wyrokom Przedwiecznego i nikt nigdy nie usłyszał z jej ust 
słowa skargi. Nie mając własnych dzieci, przytuliła do sie­
bie pozostałe sieroty po ś. p. bracie swoim. Otoczyła je tro­
skliwością, pieczołowitością. Nikt godniej, szlachetniej nie 
mógł im zastąpić matki, jak ś. p. Idalja to spełniła. Cześć 
pamięci tej zacnej niewieście. — 3C37— !

Z Cesaistwa*
Petersburg 23-go września.—Poseł niemiecki przjr 

dworze petersburskim, jenerał-lejtenant von Schwei- 
nitz, wyjechał na urlop przez Berlin do Hamburga, 
gdzie przebywa jego rodzina. Pod nieobecność po­
sła sprawami poselstwa zawiaduje p. von Biilow.

Petersburg 23-go września. — W liczbie uniwersy­
tetów i towarzystw uczonych, które nadesłały uni­
wersytetowi kijowskiemu powinszowania z powodu 
uroczystości jubileuszu, Nawoje wremja wymienia 
uniwersytety czerniowiecki i lwowski oraz lwowski 
instytut imienia Ossolińskich.

Petersburg 23-go września.—Z Odessy donoszą, że 
niesłychanie niskie ceny zboża okazują się w skut­
kach gorsze od największego nieurodzaju. Właścicie­
le i dzierżawcy majątków biorą za zboże zaledwie 
połowę ceny zeszłorocznej, skutkiem czego wielu 
dzierżawców teraz już nie ma czem pokrywać na­
leżności i zawiesza wypłaty.

Petersburg 23-go września. — Nawoje wremja, zer 
znaozająo w osobnym artykuliku szlachetne poświę­
cenie króla włoskiego Humberta i stawiając obok te­
go ofiarę miljona franków zrobioną przez Ojca św. na 
założenie szpitala dla cholerycznych z wyrażnem ży­
czeniem, aby szpital ten otworzony został w pobliżu 
Watykanu, dodaje do tej wiadomości taką uwagę: 
„Jeżeli dziennikarze, oddani tronowi papieskiemu, 
potrafili byó do tyła bezstronnymi, że wyrazili się 
sympatycznie o zachowaniu się króla, to czy na ta­
kąż samą bezstronność potrafią zdobyć się wrogowie 
Papieża? Niewątpliwie Papież robi, a przynajmniej 
chce zrobić więcej, i naturalnie nie odstąpi od swego 
zamiaru, jeżeli cholera uwije sobie gniazdo w Rzy­
mie. Staje on na wysokości swojego stanowiska, jako 
głowa kościoła i chrześcijanin.”

Petersburg 23 go września.—W Petersburskich wie\ 
domostiach czytamy: „Galicyjskie polskie pisma' 
ostatecznie poróżniły się z sobą, komentując następ-; 
stwa spotkania trzech cesarzów dla narodowości 
polskiej i galicyjsko-rosyjskiej. Możnaby powiedzieć, 
że jakby za wspólnem porozumieniem zaczęły one są­
dzić, że cele pamiętnego zjazdu, pokojowe w tem co 
dotyczy wielkich narodów Europy, koniecznie muszą 
czemś zagrażać małym narodom pozostającym pod 
władzą pierwszych. Daleko wyraziściej i z wię­
kszym politycznym taktem oświadczyły się rosyj­
skie gazety w Galicji. I tak lwowski Nowyj Pra­
łom poświęcił serdeczny artykuł pobytowi Najjaśniej­
szego Pana w Warszawie. Nowyj Protom poczytu­
je ten pobyt za „„ważny symptomat obecnego poło­
żenia, charakteryzujący stosunek rosyjskiego Monar- 
chy do jego poddanych polskiego pochodzenia"” i 
dosadnie odpiera rozpowszechnione wieści o nieprzy- 
chylności Cesarza dla żywiołu polskiego. Niemniej 
słuszną jest i druga uwaga gazety, że fakt ten, jak- 
kolwiekbądż ważny sam przez się, nie może pocią­
gnąć w następstwie po sobie żadnej zmiany w syste­
mie rządowym w rosyjskiej Polsce. Ustępstwa, lubo 
może nawet pożądane przez sam rząd, są, zdaniem 
gazety, niemożliwe z powodu niepomiernych roszczeń 
polaków do ziem rosyjskich od wieków. „„Oprócz 
tego rząd rosyjski musi co do Polski być bardzo 
ostrożnym ze względu na Niemcy, bardzo podejrzli­
wie śledzące przebieg spraw polsko-rosyjskich i 
gotowe w każdem ustępstwie zrobionein polakom 
widzieć urzeczywistnienie idei panslawistycznyęh, 
tak niebezpiecznych dla wschodnich granic Nie*



mieć.’”’ Do takiego zdania Prolomu, Ptiersburstftfa 
wiedomosti, akceptujące twierdzenie, że o żadnych 
ustępstwach myśleć nie można, dodają tę ze swojej 
strony adnotację: „Ostatnią zresztą uwagę można 
raczej poczytać za rutyniczny manewr zagranicznej 
publicystyki, niż dokładne pojmowanie politycznego 
położenia.”

Z OSTATNIEJ POCZTY.
Zaburzenia w Bruksellk J

Onegdaj obchodziła Belgja rocznicę pamiętnej re­
wolucji r. 1830-go. Weterani z owych czasów udali 
się w długim szeregu na „Plac Męczenników.” Na 
czele ich niesiono sztandar czarno-źółto-czerwony. 
Tłumy ludu, śpiewającego piosnkę satyryczną: „Van- 
denpeerenbrom!” tłoczyły się obok pochodu, ustawi­
cznie przez policję rozpędzane. U stopni giełdy po­
chód stanął i wydał okrzyk: „Niech żyją bohaterowie 
wolności!” Policja aresztowała wiele osób, nie przy­
szło wszakże do scen gwałtownych. Dopiero, gdy poja­
wili się żandarmi, zaczęły się takowe. Tłum ciągnął 
z „Boulevard du Nord” przez wąskie uliczki, śpie­
wając i gwiżdźąc, ku placowi de la Monnaie, na 
którym stoi wielki teatr. Policja zamknęła ludowi 
drogę. Wrzawa wszczęła się nieopisana. Żandarmi 
poczęli bez potrzeby bić kolbami, mierząc przewa­
żnie w przechodniów spokojnych. Poprzewracano 
stoły i krzesła na werendzie pobliskiej piwiarni. 
Upadających na ziemię żandarmi tłukli niemiłosiernie 
kolbami. Krzyk rannych doprowadził tłum do wście­
kłości. Posypały się obelgi i złorzeczenia. Weterani 
pod pomnikiem rewolucji złożyli wieńce, przyczem 
ozwałysięgorące mowy, wymierzone przeciw rządowi 
klerykalnem. Tłumy towarzyszyły wszędzie wete­
ranom, śpiewając Marsyljankę i Brabanęonnę. Are­
sztowano dwóch redaktorów pism republikańskich. 
Rozrzucano ulotne pisma republikańskiej treści, kre­
ślone w tonie gwałtownym. Po zetknięciu się ludu 
z żandarmami na placu teatralnym pojawiła się komi­
sja rady municypalnej, ażeby skonstatować, iż żan­
darmeria dopuściła się gwałtów, pomimo, że nie by­
ła przez nikogo wzywaną. Zamożniejsze dzielnice 
Brukselli są spokojne, ale dzielnica robotnicza mo­
cno zaalarmowana.

„KURJERA WARSZAWSKIEGO^
1 /

Bruk tell a 25-go września.
Utworzył się tu stały komitet republikański pod 

przewodnictwem byłego deputowanego Defusseux«
Bary i 25-go września.
Temps donosi, że wojska chińskie wkroczyły z 

prowincji Kwang Si do Tonkinu, wybierają tamże 
kontrybucje i maszerują na Hai Dzung.

litym 25-go września.
Ojciec Curci przybył tutaj. Zapewniają, ze ma on 

zamiar odwołania treści pism swoich.
Londyn 25-go września.
Biuro Reutera donosi z Wadihalfa: „Do Ambikolu 

przybył goniec od Gordona baszy i donosi, że oddzia­
ły powstańcze, które zjednoczyły się celem zdobycia 
Chartumu, wyruszyły już z powrotem ku południowi. 
Gordon posłał cztery parowce z pomocą dla załogi 
Senaaru. Po powrocie parowców Gordon wyszle ta­
kowe do Berberu, ażeby podać rękę zbliżającej się 
wyprawie angielskiej. ”

Jkiair 25-go września.
Jenerał Wolseley udaje się" ze sztabem jeneralnym 

dnia 27-go b. m. w górę Nilu, nie czekając na przy­
bycie reszty wojsk.

Beter»burg 25-go września.
Journal de St. Petersbourg, potwierdzając wiado­

mość o łączności Rosji z mocarstwami w kwestji 
długu egipskiego, dodaje: „Rząd nasz wyraził gabi­
netowi londyńskiemu swoje ubolewanie, iż krok tak 
ważny został przedsięwzięty bez uprzedniego poro­
zumienia się ze stronami interesowanemi.*

Beter»burg 25-go września.
Listolc dowiaduje się, że ministerjum skarbu wy- 

pracowywa projekt obłożenia wyprowadzanych za 
granicę koni cłem od 10 do 25 rs.

Betersburg 25-go września.
Dzienniki donoszą, iż w ministerjum dóbr pań­

stwa wypracowywanym jest projekt nowego regula­
minu dla ludności żydowskiej, oddającej się rol- 
nictwo.

dxolexsi-
Telegramy,

Bsym 25-go września-
We wtorek zachorowało we Włoszech na cholerę 

osób 444, zmarło 213. W tej liczbie zachorowało w 
Neapolu osób 264, zmarło 126.

N - -r

Z sali sądowej,
Żonobójcfe 

IL
Dziś zrana przypomnieliśmy już pokrótce czytel­

nikom krwawy dramat, którego widownią był dom 
pod nrem 9-ym na ulicy Hożej, dnia 12-go kwietnia 
r. b. i którego akt ostatni rozpoczyna się teraz wła­
śnie w sali audjencjonalnej Ii-go wydziału sądu o- 
kręgowego wobec licznego zastępu ciekawych.

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 121/* w po­
łudnie.

Na prezydjum zasiadają członkowie sądu Lebie- 
diew i Rogoziński i sędzia śledczy Stabrowski, oraz 
tow. prok. Czyżów, jako reprezentant urzędu oskar­
żającego.

Ławę obrończą zajmuje adwokat przysięgły Ko- 
renfeld.

Stanisław Zdziarski (nazwisko oskarżonego) jest 
to młody, bo niespełna trzydziestoletni mężczyzna, 
słusznego wzrostu. Z własnych jego słów dowiadu­
jemy się, że jest czeladnikiem stolarskim i że otrzy­
mał wykształcenie elementarne. Na pytania prezy- 
dującego Z. odpowiada zwięźle, głosem dość pewnym, 
aczkolwiek twarz jego nosi wyraźne piętno głębo­
kiego przygnębienia i niepokoju.

Według aktu oskarżenia, Zdziarski w połowie r. 
1879-go poznał się był z córką stróża z warszawskiej 
fabryki wyrobów żelaznych, Małgorzatą Markiewicz. 
Dziewczyna liczyła zaledwie 17-cie lat i celowała 
urodą niezwykłą, ałe natomiast już podówczas nie­
zbyt ‘ pochlebnej używała opinji... Pomimo to Z. 
zakochał się w niej 1... „Numa wyszła za Pompilju- 
sza”.

Z. wskutek prośby żony pozwolił jej był po ślubie 
pracować nadal w fabryce grzebieni.

Niebawem poczęły dochodzić doń pogłoski, iż żona 
zdradza go i utrzymuje wiarołomny związek z bez­
pośrednim swoim zwierzchnikiem fabrycznym, cze­
ladnikiem Astmanem.

Zdziarski zrazu nie wierzył owym wieściom i do­
piero w czerwcu r. z. przekonał się ostatecznie o ich 
słuszności; wówczas dla roztoczenia ścisłej kontroli 
i zarazem ukarania żony, umieścił ją u jej rodziców; 
lecz ci, snąć oślepieni względami korzyści materjal- 
nych, sami zachęcali córkę do wiarołomstwa.

Następstwem tego było zupełne rozstanie się mał­
żonków. Zdziarska zamieszkała w sklepiku wiktua­
łów, nabytym dla niej przez A., którego zresztą 
wkrótce, również z poduszczenia rodziców (!), porzu­
ciła dla nowego zamożniejszego kochanka. Rola ta 
przypadła komisantowi handlowemu Peltowiczowi. 
Mąż znosił to obojętnie, a przynajmniej obojętność 
udawał, oświadczając wszystkim, że Małgorzaty 
nie uznaje już wcale za swoją żonę. Wydał jej 
nawet w tym względzie piśmienne „pokwitowanie” 
(sic!), mocą którego zapewniał jej najzupełniejszą 
wolność działania... t

Wypada nam jednak wyjaśnić źródło dziwnego i 
wstrętnego stoicyzmu zdradzonego małżonka: oto i 
on znalazł pocieszycielkę w osobie pewnej robotnicy, 
która podobnież, jak żona, nosiła tradycyjne imię... 
Małgorzaty.

Atoli niezbadaną jest zawsze natura kobiety na­
wet w tej sferze...

Wiarołomna i skwitowana przez męża ze swoich 
obowiązków Zdziarska, staje się teraz zazdrosną o 
niego. Gniewają, że inna zajęła jej miejsce. I oto 
pewnego razu zazdrość i gniew Zdziarskiej ujawniły 
się w postaci napadu jej na Oleksiakównę (nazwisko 
Małgorzaty nr 2), która w tej potyczce straciła chus­
tkę i szynion...

Z interwencją wystąpił Zdziarski, żądając od żo­
ny zwrotu owych trofeów. Żądanie jego poparł i P. 
Ostatecznie, ulegając namowom kochanka, Zdziarska 
za pośrednictwem jego oddała mężowi zawiniątko 
z owemi łupami. Tymczasem pokazało się, że i szy­
nion i chustka były naumyślnie poszarpane na ka­
wałki. Zdziarski do żywego został tem dotknięty i 
zabrawszy uprzednio do kieszeni duży nóż kuchenny 
wybiegł na miasto. Tu spotkał się z kilkoma zna­
jomymi i w ich towarzystwie spędził kilka godzin. 
W końcu dopiero około 7-ej wieczorem przybył do 
mieszkania żony.

Ponury wyraz jego twarzy odrazu zwrócił uwagę 
znajdującego się tu Peltowicza, który na wstępie za­
pytał milczącego gościa, czy ma doń jaką pretensję...

— Do pana nic nie mam — rzeki na to Z. — ale 

na nią Jestem wściekły, że mię na tak! despekt wy. 
stawiła...

Z temi słowy do żony poskoczył.
— Dawaj mi natychmiast swoją chustkę i szy­

nion albo pięć rubli — wołał — bo inaczej zaoi- 
jęcięi

Peltowicz obiecywał zapłacić żądaną sumę naza­
jutrz, wszakże Z. nie słuchał go i począł bić żonę. 
Ta ujrzawszy w ręku jego nóż, poczęła krzyczeć, iż 
ją zabije. Wówczas Peltowicz w przekonaniu, iż 
sam Zdziarskiego uspokoić nie zdoła, pobiegł po 
policję.

Tymczasem na krzyk Zdziarskiej zbiegło się kilku 
lokatorów. Zdziarski stał wówczas w sieni drugiego 
piętra i targał za włosy żonę, która u nóg jego klę­
czała. Ujrzawszy obcych, Z. puścił żonę, wszyscy, 
też rozeszli się. Niebawem jednak — po upływie 
zaledwo dwóch lub trzech minut — świadkowie 
owej sceny usłyszeli ponownie rozpaczliwe wołanie 
i ujrzeli, jak Zdziarska, trzymając się za biodro, usi­
łowała zejść ze schodów, ale w tejże chwili potknęła 
się i padła zalana krwią...

Przybiegł wówczas Peltowicz w towarzystwie po-. 
licjanta, a za nimi rewirowy i felczer, którzy znaleźli 
już Zdziarską bez życia... Na lewem jej biodrze’ 
widniała zadana nożem rana, z której krew płynęła 
obficie. Obdukcja lekarska skonstatowała, iż rana 
owa przecięła arterję i sprowadziła śmierć wskutek 
gwałtownego upływu krwi.

Co się tyczy zabójcy, to ten dobrowolnie oddał się 
w ręce policji, sam doręczył rewirowemu nóż i przy - 
znał się do morderstwa. Przyznanie to swoje Z. po­
wtórzył następnie przed sędzią śledczym, gdzie nad­
mienił, iż zamiar „pozbycia się żony na zawsze4 
zrodził się w jego umyśle pod wpływem oburzenia 
za wstyd i krzywdę wyrządzoną Oleksiakównie. W 
tym celu podsądnyzawczasu zaopatrzył się był po- 
kryjomu w duży nóż kuchenny i naostrzył go. Pó­
źniej, wedle opowiadania Zdziarskiego , miał on 
zapomnieć o morderczym planie i myśl tę zupełnie 
porzucił. Nie myślał też zgoła o tem wieczorem, 
przyszedłszy do mieszkania żony... Gdy jednak w 
toku sprzeczki, rozpoczętej jeszcze w obecności Pel­
towicza, wymierzył żonie policzek, a ona krzyczeć 
poczęła, iż nie puści go aż do przybycia policji, 
wówczas niemal bez świadomości ,dobył noża i 
zadał cios śmiertelny...

Powyższe tłumaczenie się podsądnego nie zostało 
uwzględnionem w akcie oskarżenia, zarzucającym 
podsądnemu dokonanie żonobójstwa z premedytacją 
(§ 1451 i 1450 kod. kar. gł. i popr).

Na posiedzeniu dzisiejszem podsądny, opowiada­
jąc z pewnem uniesieniem o niedoli,* w którą wtrąci­
ła go wiarołomna żona i jej rodzice, w takiż sam 
sposób, jak w toku śledztwa pierwiastkowego opisy­
wał sam fakt morderstwa i utrzymywał, że cios 
śmiertelny zadał prawie machinalnie, w chwili gdy, 
wyrywając się żonie, ujrzał nagle w kieszeni paltota 
zapomniany od rana nóż.

Teraz (godzina 2-ga po poł.) odbywa się badanie 
świadków, z których tylko dwóch nie stawiło się na 
posiedzenie.

Wszyscy świadkowie składają swoje zeznania nod 
przysięgą. ___________ ’ Fr^

GIEŁDA
dnia 25-go września 1884-go rok^

Weksle długoterminowe na Berlin były ofiarowa­
ne po 48.60, to jest o 10 kop. drożej niż wczoraj. Pła­
cono też aż do 48.52% przy niewielkich ilościach. 
Krótkoterminowemi obracano po 48.42% z początku, 
o 5 kop. drożej niż wczoraj, a później nawet drożej 
nieco bo 48.45, przy żądaniu 48.50 o 7 % k. wyższero 
niż wczoraj.

Na pomniejsze miasta niemieckie 48.30 za krótko­
terminowe weksle płacono.

Na Londyn 9.84 o 2 kop. drożej żądano, 9.81%, 
9.82 to jest kurs wczoraj żądany płacono.

Na Paryż 39.25 — również nieco drożej żądano, 
płacono 39.17% za 100 fr.

Na Wiedeń 81.20—bez obrotów.
Listy likwidacyjne 87.50 i 87.25 w żądaniu.
Pożyczka wschodnia również nominalnie 94.25 no­

towana.
Listy zastawne ziemskie 97.25, 97.15 i 97 w zao­

fiarowaniu; B płacono po 96.65 i po tej cenie znaleźli 
się oddawcy; serji Ii-ej partje mięszane bez różnicy 
odcinków po 96 oddawano; serji Ill-ej 96.35, 96.25, 
96.20 w żądaniu. A po 96.05 do 96.15 kupowano, 
małe po 96 płacono.

Listy miejskie 94.50, 92.60, 92.30 i 92 w żądaniu, 
bez obrotów.

Listy łódzkie 84.50, 83.75, 82.75.
Obligi miasta Warszawy po 90.80 ofiarowywane 

były.
Akcje w zastoju.
Godzina 12%. Usposobienie mocne, choć ruch bar­

dzo mały, J. Wi,



WYKA2 CEPES'!
trzymanych przez warszawską centralną stację telegra­
ficzną w dniu 24-yrn września roku 1884-go, a niedorę- 
czouych adresatom z powodu niedokładnych adresów:

Carossi, Marszałkowska 12B,—Lewiński, Marjań- 
ska 5,—Markus, Karmelicka,—Władysław Richter, 
Podwal,—Gęsia 8,— Leszczenskiej,— Panu Burmel, 
Marszałkowska 33,—Lewandowski, Hoża 8,—Benja­
min Schejnok,—M. Bernstein,—Małychina, Zamek,— 
Schlcm, hotel Wileński, — Reinhard, Krucza 13,— 
Gracjan Bojasiński, Chłodna,—Damast Lewki zięcio­
wi Wojtszenkern, —Cwietkow 11, park telegraficzny, 
—Pułkownik Demianowicz, Mokotowska 16,—Kamień­
ska, Chmielna 50,—Leizer Silbermann, Świętojerska 
24,—Choiński, Marszałkowska 19,—Fritsch,—Dobson, 
hotel Victoria,—Józef Wołowski, hotel Briihlowski,— 
Pelagja Goldryng, Długa 44,—Witold Bieliński, rząd 
gubernjałny,—Jenerał Taube,—Stawikowski Broniew­
ski, Świętokrzyska 27,—Brandel, Nowy-Świat 59,— 
Isiclor Baruch, hotel Paryski,—Jenerał Pawsza, Insty­
tutowa 4/—Meer Suchowolski,—Dangel, hotel Wileń­
ski.*

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy­
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegrafi­
cznej dowód legitymacyjny.

T M T M
WIELKI. Dziś: „Narzeczeni” i „Wesele w O.jco- 

ińe” (wykonane przez uczniów szkoły baletu,).—LE­
TNI (w ogrodzie Saskim). Dziś: „Świat nudów” (wy­
stęp p. Hofmanowej). Jutro: „Dwie miłości”. — NO­
WY (przy ulicy Królewskiej). Dziś: „Córka pani An- 
got” i „Miodowe miesiące”. Jutro: „Córka pani 
Angot".

Echo muzyczne i teatralne 
wychodzić będzie w kwartale IV 1884 roku na tfo- 
t‘ chczasuwych warunkach z uwzględnie­
niem nowego rozszerzonego programu. W nadcho­
dzącym kwartale czytelnik znajdzie kilka już no­
wych rubryk sztuce i literaturze poświęconych. 0- 
prócz zapowiedzianych prac wybitniejszych sił lite­
rackich i artystycznych, znajdzie w Echu pomiesz­
czenie nowella H. Sienkiewicza, komedja J. Bliziń- 
skiego, rozprawy estetyczne pióra wsławionych a 
dotąd w prasie warszawskiej nie drukowanych au- i 

torów, kompozycje Moniuszki (pośmiertne), Pade­
rewskiego, Wieniawskiego i innych, niemniej wyją­
tki i fantazje z oper wystawić się mających w sezo­
nie na scenie warszawskiej i zagranicznych, wresz­
cie najnowsze utwory muzyki lekkieji do tańca, w se­
zonie jesiennym i zimowym wykonywane w Paryżu 
i Wiedniu. W przeciągu kwartału wyjdzie 25 arku­
szy druku, około 20 drzeworytów i około 20 arkuszy 
nut. Same nuty według ceny księgarskiej, przedsta­
wiają wartość co najmniej dwa razy większą od 
prenumeraty, wynoszącej rubli 2 kwartalnie w War­
szawie, z przesyłką rs. 2 kop. 50. Kto z nowych obo- 
namentów zechce mieć premjum Echa (na r. 1884), 
składające się z 6 fotodrukowych portretów, to o- 
trzyma je za dopłatą 1 rubla.

Adres redakcji: Warszawa, Senatorska 18. (1094)

— Urząd starszych egromadgmin 
k wiców. Stosownie do otrzymanego od Jw. pre­
zydenta m. Warszawy reskryptu, odbyć się mają 
dnia 20 września (2 października) r. b. (to jest we 
czwartek), o godzinie 6-tej wieczorem, w sali posie­
dzeń magistratu wybory z grona kupców na 4-ch 
członków sądu handlowego warszawskiego i tyluż 
zastępujących ich miejsce.

Podając o tem do wiadomości pp. kupców, paten- 
ta gildyjne opłacających i zarazem do tutejszego 
zgromadzenia kupców zapisanych, urząd starszych 
ma honor prosić tychże, aby w czasie i miejscu wy­
żej wyrażonym, zechcieli zebrać się licznie w celu u- 
skutecznienia wspomnionych wyborów. (1092)

— Dr med. St. Kondratowicz (Marszał­
kowska 49) powrócił do W’arszawy. (2803)

(1027) Dr med. Franciszek Neugebauer 
(syn), przeniósł mieszkanie na ulicę Orlą nr. 6, 
przyjmuje chorych codziennie od g. 4-ej do 6-ej p. p.

— Dr Brlich, akuszer, powrócił do Warszawy,
(Elektoralna nr 4). (1047)

Mieczysław Karbowski.
profesor śpiewu solowego, przeniósł mieszkanie na 
ul. Włodzimierską nr 7a, kurs śpiewu rozpoczyna 15 
września, dwa razy tygodniowo lekcje zbiorowe. (983

— Dr Weitzenblut, akuszer miasta,
przyjmuje chorych w ambulatorjum, Grani­
czna nr 2, od godz. 2 — 3, w mieszkaniu swem 
Leszno 2 od godz. 4—6. (2614)

— Dr KF. Sztembarth. przeprowadził się na
Elektoralną nr 10. (1097)

— Dr med. <JT. Fawiński, ordynator szpitala 
Dz. Jezus, powrócił do Warszawy, Marszał­
kowska SA (wprost Zielonego placu). (3031)

— «J. Jlbczynski, adwokat przysięgły, powró­
cił do Warszawy. Długa 23. (1100)

— Maksymiljan Makowski, nauczyciel muzy­
ki, powrócił z zagranicy. Grzybowska nr 17. (3034

— Jan Skarżyński, adwokat przysięgły, 
powrócił do Warszawy (ul. Przejazd nr 2). (3024) j

— Profesor Rudolf Strobl przeprowadził się na
ulicę Widok nr 7. (3004)

— Antoni Osuchowski, adwokat przysięgły,
powrócił do Warszawy (Miodowa 14). (3018).

— Poszukiwaną jest wiadomość gdzieby się znaj-i
dował obraz p. Brodowskiego p. t. „Na kulig”. 
Posiadacz proszony jest o złożenie adresu swego w 
kantorze Kurjera warszawskiego pod wyrazem 
„obraz”. —

— Najlepsza pralnia Bielizny,Kra­
ta nr i AB róg Hożej. Ceny niskie. (2993)

Dom Bankierski
RADZISZEWSKI i SkL

w Warszawie, Krahwskle-Przedmieścle
HOTEL EUROPEJSKI.

Kupno i sprzedaż papierów publicznych.
Wymiana walut, banknotów i monet zagranicznych. 
Asekurowanie pożyczek premjowyeh I-ej ill-ej emisji. 
Oraz różne operacje wchodzące w zakres banku, 

handlu, przemysłu i tranzakcyj hipotecznych.
'Telefonu nr .ill*. (2798)

I składzie G. Edmunda ' 
na rogu Marszałkowskiej i Próżnej otrzymują si$ 
codzień świeże winogronu kuracyjne bo­
deńskie. ' (3001)

Kurs iieMj warszawstiej.
Dnia 25-go września b 84 r

W e k s 1 e:
Z końe. giełdy
żąd. płac.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. 4850 —
Londyn 1 funt stert. „ „ 9.84 —
Paryż 100 franków „ „ 39.25
Wiedeń 100 gnid. , ,

Papiery publiczne:
8120

Listy z. nowe z r. 1869 d. 97.25
. „ , m. •7.— —" k

Listy zast. m. Warsz. serji 1 94.50 --
„ » , 11 92.60

, Ul 92 30 --
ivpi—

Listy zast. m. Łodzi serji 1 84 50
4C/O Listy likwidacyjne duże 87.50 --

„ „ małe 87 25 —e—•
Bilety Banku Ces. ser. I, 11 i III — --
Los. Poż. Premj. z roku 1864 ——■“

- , 1866 MW*
I Pożyczka wschodnia rs. 100 94,25
11 , - rs. 100 94.25
III , „ rs. 100
Listy wileńskie długoter. .

Akcje i obligacje:

94.25

.1
 

1

1 
1

Obligacje miasta W arszawy
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100

90 80
,T- »

Akcje dr. żek warsz.-b. rs. 100 ■ ■
Akcje dr. żel. warsz. - terespol. 
Akcje dr. żek labryezno-łóuzk.

■■ ■
—— “

Akcje Banku handi. w Warsz.
Akcje Banku dysk, w Warsz. -- -
Akcje Lanku Landl w Łodzi —
Akcje varsL Tow. ub. od ognia
Akcje warsz. 'Iow. labr. cukru
Akcje ’1 ow. lab. cukru Józefów
Akcje Dobrzel. Iow. fab. cukru —r—
A keje 'I ow. Lilpop, Rau i Lew.
Akcje 'Iow. zakł. przędz. Zaw

Wartość kuponów:
Od Listów zast nowych 5% kop. 129T/6
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 241 ’/z
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 200
Od Listów likwidacyjnych kop. 125’/,.

Cena okowity:
z dnia 25-go września 1884 roku. 

Cena okowity nieuregulowana.

□Teiigi.
NA PLACU WITKOWSKIEGO;

Dnia 25 go września 1884 r.
Pud Korzec

od | do od | do
kopi e i e k

Pszen. 242—250 em. 1 ord. — — 615 620
pstra ’ dobra — ' — 625 660

„ niała . . . — — 675 700
wyb. (nowa) — — 675 700

Żyt® wyborowe 232 funt — — — 525
„ średnie (nowe) . — — 482 500
„ wadliwe . ... — — 420 —

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 t — — —* —
Owies (nowy) . . . 141 i — — 290 337
Gryka....................  202 1 — — — —
Rzepik letni ...... — — — —

„ zimowy 212 font. — — ■ — —
Rzepak rapes zim. 212 t — — — —
Groch polny 262 tunt — — —
Ziemniaki.................... — — _ _
Masło świeże funt . . . — — _

„ solone pud . . . — — — —
Siana pnd........................ — — — —
Słomy pud........................ — — — —
Drzewo opaŁ twar. s. kub. — — — —

„ miękkie „ — — — —

Es beabsichtigen die Ehe zu Schliessen der 
Banquier Oscar Samuel hierselbst. Sohn 
der zu Kurnik verstorbenen Eheleute Haskol 
Samuel und Lene geborene Hiller Mi­
chel, und die Orelia Rachelia Boren- 
stein, zu Warschau. Tochter des Kaufmanns 
Marcus Fo mmel Borenstein und Ehefrau 
Ćhaja i (Heleno) geborene Fliderbaurn 
(Fliederbaum) beide zu Warsehau.

Etwaige Ehehindernissa im Sinne des 
deutschen Reichsgesetzes von C. Februar 1875 
sind dem unterzeichneten Standes-Amt zu mel- 
den.—Berlin, den 20 September 1884.

232911 Kónigliches Standes-Amt I,
L. » DOI.MANN

OFFICJALISTA § 
przez Pługa. Dziełko pod tym tytułem pra- 
gnę nabyć. Chłodna X 25, właściciel domu. 

WAŁKI z WATY 3143 
do okien po zniżonej cenie Wata z puchu 
Edredonowego, Puch czysty na finty, 
Wata zdrowia z wełny owczej, Wata 
czarna pod aksamity i Wata zwyczajna 
w najlepszych gatunkach, oraz kolorowa i 
opatrunkowa. Poleca Fabryka Waty 
68 Nowy-Ś wiat 68. Karol Kretschmer. 
fcMF* Pzouę zatacac uwa^ę na adres.

Nakładem Księgarni

w Warszawie, Chmielna 8j 
wyszła z druku, Część pierwsza dzieła Prof. 

Silv. p. Thompson‘a, 
pod tytułem: 

Elektryczność i Magnetyzm. 
Przekład J. J. Boguskiego.

Przedpłata na całość składającą się z dwóch 
części, objętości około 30 arkuszy druku, wy­
nosi rs. 2.50, z przesyłką rs. 3, po wyj­
ściu Cz. Ii-ej, ' cna podwyższoną zostanie.

Przedpłatę przyjmują wydawcy, o- 
raz wszystkie księgarnie krajowe i zagra­
niczne. 2227r

ICO
Kapeluszy żałonnycli

z woalami, od rs. 4 do 14.SBO |
Sukien żałobnych, 

od rs. 14 do 40.
Pośmiertne Suknie,
Kapy i Czepki, od skro­
mnych do najbogatszych, 
poleca żałobny Magazyn 

Fijałkowskich, 
18 Senatorska 18, 

Wprost kościoła w podwórzu na dole. 

Winogrona Badeńskie 
kuracyjne,

otrzymuje codziennie Skład Win i Delikatesów 

§ A. Bocguet. 
fSHSiiS 

znajdą zaraz zajęcie w zakładzie litografiezno- 
artystycznym. Nowy-Świat M 36. Tamże przyj­
mują się uczniowie. 3148

I 4 1I ''X 1
I

młotki

Bardzo zdatnego
Pisarza Gospodarczego > 

z wykształceniem gimnazjalnem i kilkoletnlą 
praktyką, z renomowanych gospodarstw, tną 
do umieszczenia zaraz na pensję 150 rs. Al­
fred Jarzy Waliczak w Poznaniu. 2323R|

Potrzebny na wieś zaraz

Zdolny Pedagog

Najtańsza Pracownia Strojów, Sokiei

Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń Rajchmana i Fren4 
dlera, pod lit. J. B. 2327R

AKCYJNY, 
przy ftSowym-Zjeździe 
(Łazienki Akcyjne) 

otwarty będzie w NIEDZIELE, 
16 (28) Września. 3145

15;
.

$

Nowogrodzka Itr 1,
przyjmuje wszelkie roboty damskie, futra. Szu­
by, okrycia, o cenach raczą Panie przekonać, 
się na miejscu. 3173

Kauiijonowaiie Biuro Nauczycielskie
Anny Damerau,

Krakowskie-Przedmieście Jń 36, 
wprost Saskiego placu, 

ma do umieszczenia Guwernerów i Nau­
czycieli, obojga płci, tak krajowców jak i' 
zagranicznych, Bony różnych narodowości i 
Korepetytorów._____________ 3169

Zawiadamiam osoby interesowane, i* 
7. dniem 1-go Października r. b., rozpoczynał® 
udzielać

Lekcje Tatów Salonawycii, 
u siebie i po domach prywatnych. Ulic** 
Chmielna M 28, m. 1.

3170 Art Teatr. Warsz. W. Pflano.



kon-

1.

Rs. 2.40.

Rs. 1.50.

Najwyżej Zatwierdzonego Towarzystwa

Cena abonamentu 5 marek 45 fen.

Unja z Cze-

Spór z ko-

£
i

»

NAJNOWSZE WYDAWNICTWA
GEBETHNERA I WOLFFA

' ■ ■ ■ -

Senatorska .V> 27, obok kościoła Ś-go Antoniego. 12O6R

„HERVA MATE ! 
HERBATA PARAGWAJSKA. 

Najzdrowszy Napój Codzienny 
cierpiący na osłabienie nerwów, rekonwalescenci wracający odwód mineralnych, 

a pizedewszystkiem kobiety i dzieci, winni jedynie używać takową. 
Skład Główny w Warszawie, 

u WL NOWICKIEGO, Marszałkowska 40.
Nadto dostać ją można w handlach: St. Dobrycz & Comp., Krakowskie-Prred- 

miesciej W. Nowickiego, Elektoralna 30; Pawłowskiego, Bracka i innych; w Peters­
burgu i Moskwie w składach herbaty Piotra Orłowa; w Wilnie u Grużewskiego; 
w Kijowie u V asilewskiego i Pilaskiego i t. d.

Cena 1 funt rs. 1.20; -M2 13 funt 80 kop.
Wysyłkę pocztą uskutecznia skład główny po otrzymaniu wartości żądanej 

Maty i kosztow przesyłki pocztowej, licząc te ostatnie w stosunku podwójnym.

Fabryka Obić Papierowych
POD FIRMĄ

poleca SzanoVnej Publiczności OBICIA PAPIEROWE tegorocznych paryzkich 
deseni, odznaczających się dobrym gustem, czystością kolorów i dokładnem wykoń­
czeniem.—Obicia podług materji meblowych na żądanie wykonywają się.

Obicia kretonowe podług materyj meblowych są gotowe na składzie.
SKŁAD GŁÓWNY: Krak.-Przedmieście Ar 15.

Fabryka Fortepianów i Pianm 
JAMA DOTZ, 

Elektoralna Nr 6, 
posiada Fortepiany i Pianina najnowszej 1__

strukeji, odznaczające się tonem silnym i grą elastycz­
ną;— sprzedaje po cenach przystępnych. — Fabryka 

^przyjmuje reperacje i strojenia, które najakuratniej się, 
wykończają. 2146R

■E aa* i 1 K«»B i 
najnowszy romans „GERMINAL 

u pmkWzie Diemiectim Ernesta Ziegler, 
wychodzić będzie w przyszłym kwartale, jednocześnie z ukazywaniem się w paryz- 

kim „Gil Bias” w feljetonie dziennika

Najtaisie, gustowne i w dobrym gatunku 
OBICIA PAPIEROWE, 

t>0 począwszy od 10 kop., glansowane od 25 kop. za rulon, 
poleca Skład Fabryczny

ma honor ninieiszem zawiadomić Sz.in. Publiczność, że przy ulicy PRZEJAZD ma honor y & KąpJcle pod „Husałką]B zaWr

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH

m
ST

ma honor zwrócić uwagę Sz. Publiczności, na nowy produkt wy­
rabiany w fabrykach tegoż Towarzystwa, pod nazwą, 

P IRON A FT A.
Jest to olej oświetlający, posiadający prócz innych zalet tę 

cenną własność, iż zapala się dopiero przy temperaturze 120° Cels. 
podczas, gdy nafta, już przy temperaturze 27° C. się zapala.

Otrzymawszy pierwszy transport Pironafty, oraz specjalne 
brenery z fabryki Towarzystwa J. A. Kumberga w St.-Peters- 
bur<ni, sprzedaje takowe po cenach umiarkowanych.

HERMAN MEYER, Orla Nr 7.
Detaliczną sprzedażą pironafty zajmują się:

Panowie: Z. M. LANDOBERG, Franciszkańska » 11. 
IZRAEL STUCKGOLD, Żelazna-Brama, dom Rytendorfa. 
W. FECHNER, Marszałkowska, dom Kwileckich. 2205R

BULWER E. OSTATNIE DNI POMPEI. Powieść przerobiona dla użytku młodzieży. Przekł. 
M. Gawalewicza z 6-eiu ryc., rs, j.50, w ozd. opr. rs. 2.

gYKOWSKI PIOTR JAXA. SĄDY P0DK0M0RSKIE. Powieść staroszlaehecka. Rs. 1.50.

— LEPSZE DOBRE IMIĘ. NIŻLI MAŚCIE DROGIE. Historja starej bramy zamkowej. 
Rs. 1.20.

— PAMIĘTNIKI WŁÓCZĘGI. Serja nowa. Myszures. Piękne gałganki. Rs. 1.50.
— DWÓR KRÓLEWSKI W GRODNIE. Epizod biograficzny. 80 kop-

Dubiecki marian, obrazy i studja historyczne. rs. 2.
Treść: 1. Jan Długosz, pierwszy dziejopis Polski. 2. Osadczy w ziemi Mandżti 
w XVII-m stuleciu. 3. Gniazdo hetmańskie. . 4. Czarniecki w Danii. 5. Miłość 
wieków ubiegłych. 6. Jeden dzień z życia Piotrkowa w XVIII wieku* 

£BfRS J. SIOSTRY. Romans egipski. Tłomaczenie z niemieckiego. Rs. I.35.

Felicjan faleńskl utwory powieściowe, i.
Treść. Zdaleka i zblizka. Na schyłku starego roku. Strzępy dawnej okazałości. 
Świetne widoki pani Marcinowej. Bez służby. Rs. 1.50.j DR ANTONI. NIEWIASTY KRESOWE. Opowiadanie historyczne. Rs. 1.50

— OPOWIADANIA HISTORYCZNE. Serja III. 2 tomy. Rs. 3.
Treść: T. I. Karol Prozor, ostatni obożny litewski. Antoni Nowina Złotnicki. 
Benedykt z Drozden Nowina Hulewicz. Dyzma Bończa Tomaszewski. Straszny Jó­
zef. Czartoryscy i Repnin. T. II. Tron książęcy za kobietę. Jak się żyło na krę­
gach ukraińskich przed iukursją kozacką. Jeden z wielu. Gospodarstwo naszych 
prababek. Niemierycze.

JAMOCHOWSKI K. NOWE OPOWIADANIA HISTORYCZNE. Rs. 3.
Treść: Zamachy Augusta II na Leszczyńskiego. Katastrofa Patkula. Koniec Ra­
dziejowskiego. Brandenburgia i Polska w pierwszych latach po traktacie Oliwskim. 
Polityka Brandenburgji w pierwszych latach wojny Karola XH i misja Przebendow- 
skiego do Berlina. Próba emancypacyjna polityki Augustowej i intryga Poradow- 
skiego. Oblężenie miasta Poznania przez PatkulaJEŻ T. T. NIEZARADNI. Powieść. Rs. 2.

KORZON TADEUSZ. HISTORJA WIEKÓW ŚREDNICH, wyłożona sposobem elementarnym, 
z dołączeniem 4 map kolorowanych, 46 rysunków i tablic genealogicznych. Rs. 2.40.

^RASZEWSKI J. I. NA TUŁACTWIE. Obrazy współczesne, 3 tomy w jednym- Rs. 2-

— KLASZTOR. Opowiadanie. Rs. 1.20.
— WILCZEK I WILCZK0WA. Opowiadanie historyczne z końca XVIII wieku. Rs.
— W POCIE CZOŁA. Z dziennika dorobkowicza spisał. Rs. 1.
— BEZ SERCA. Obrazy naszych czasów, 3 tomy. Rs. 2.70.

.^RASZEWSKI KAJETAN. POD WYROKIEM, opowiadanie z lat 1706—1713. Rs. 1.86- 

^AVELEYE EMIL de. SOCJALIZM SPÓŁCZESNY. Tłomaczenie z francuzkiego.

j^jYRIEL JERZY. SYN PRZEMYTNIKA. Powieść oryginalna, 2 tomy. Rs. 3 

QDYNIEC ANT. EDW. LISTY Z PODRÓŻY. Wyd. 2-gie, 4 tomy. Rs, 6

— WSPOMNIENIA Z PRZESZŁOŚCI, opowiadane Deotymie. Rs. 2 
pRZYBOROWSKI WALERY. PŁOWCE. Powieść historyczna. Rs. 1.20. 

C^AHI-BEJ. KRWAWY DOROBEK. Powieść z życia Albańsko-Macedońskiego. 

SMOLKA STANISŁAW. SZKICE HISTORYCZNE. Serja I i II, no rs. 2.
Treść Serii I: Niepoprawny ród. Witold pod Grunwaldem. Długosz.
chami. Słowo o Histoiji. Uzupełnienie.
Serji II: Gniazdo Tęczyńskie. Po bitwie Mochackiej. Czarny Iwan, 
śc.ołem. Marja Stuart.

gPENCER HERBERT. Wstęp do Soejologji. Tłom, z ang. H. Goldberg. Rs. 2.40. 

gRZENIAWITA FELIKS. Z CZARNEJ GODZINY. Powieść z niedawnej przeszłości. Rs. 1.20. 

SUPIŃSKI JÓZEF. PISMA. Wydanie 3-cie przejrzane i pomnożone z portretem autora. 5 to­
mów. Rs. 6.

yRIPPLIN A SYN KSIĘŻNICZKI. Powieść obyczajowa. Rs. 1.50

ZNATOWICZ BRONISŁAW. Zasady chemji ogólnej z drzeworytami w tekście. — (Bibljoteka 
Umiejętności przyrodniczych). Rs. 2.

W cS 3E- na li aa ?
J DR ANTONI. OPOWIADANIA HISTORYCZNE. Serja IV. 2 tomy.

^UoOWSKI EDWARD. POWIEŚCI NIEMORALNE. Obrazki z życia rzeczywistego 

pROCHASKA ANTONI. SZKICE HISTORYCZNE z XV wieku.

SIENKIEWICZ HENRYK. OGNIEM i MIECZEM. Powieść z lat dawnych. Wydanie 2-e, przej­
rzane i poprawione, z portretem autora. 4 tomy.

SPASOWICZ WŁODZIMIERZ. HISTORJA LITERATURY POLSKIEJ. Wyd. 2-gie Przejrzał 
i poprawił A. G. Bem. 2236r

2274R

■

J. FRANASZEK
1205 egzystująca od 1829 roku.



U Drogi Żelaznej fazaiisMfflS|»ls6j, 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że w dniu 5 (17) Października r. b., odbędzie się 
konkurencja w przedmiocie powierzenia dostaw dla drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, 
na rok 1885 różnych materjałów i przedmiotów zawartych w grupach i ilościach, podanych 

niżej w przybliżeniu, a mianowicie:
Wyrobów metalowych, za rs. 4,000. — Narzędzi, za rs. 3,000. — Blach różnych, za 

rs. 1,500. — Stali, za rs. 1,500. — Żelaza, za rg. 4,000. — Metali innych, za rs. 4,000. — Ma­
terjałów aptecznych i farb, za rs. 3,500. — Terpentyny za rs. 1,000. — Wyrobów pasamoni- 
iznych i knotów, za rs. 3000. — Sukna, wojłoków i filcu, za rs. 750. — Wyrobów powroźni- 
ezych, za rs. 3,500. — Olejów rzepakowych i mineralnych, za rs. 25,000. — Świec, łoju i my­
dlą szarego, za rs. 5,500. — Nafty za rs. 5,000. — Odlewów żelaznych, za rs. Ś,000. — Płó­
tna i wyrobów płóciennych, za rs. 1,500. — Wyrobów gumowych, za rs. 1,500. — Wyrobów 
szczotkarsldch, za rs. 900. — Skór, za rs. 1,200. — Słomianek, za rs. 400. — Mioteł brzozo- 
wych, za rs. 300. — Materjałów budowlanych, za rs. 1,200. — Wyrobów blacharskich, za 
rs. 1,800. — Papieru pod druki, za rs. 6,000. — Materjałów piśmiennych i rysunkowych, za 
rs. 3,000. — Druków, za rs. 6,000. — Kożuchów, za rs. 2,500. — Czapek barankowych i bu­
tów filcowych, za rs. 500. — Czapek sukiennych, za rs. 1000. — Szkieł i wyrobów szklan- 
nych, za rs. 2,000. — Robót introligatorskich, za rs. 3,000. — Butów juchtowych, za rs. 
500. — Cerat za rs, 500. — Koksu i węgli angielskich, za rs. 1,000. — Węgli drzewnych, za 
rs. 650, i wreszcie różnych materjałów, jako to: szmat płóciennych, tektury, włosia, waty, 
korków, gąbki, mąki żytniej itp., za rs. 1,500.

Osoby, któreby życzyły sobie podjąó się którejkolwiek z rzeczonych dostaw, zeebeą 
złożyć w Wydziale Gospodarczym Zarządu drogi żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, dekla­
rację, napisaną na papierze stemplowym, ceny kop. 60, najpóźniej do dnia 5 (17) Paździer­
nika r. b., do godziny 1-ej z południa. Przed tą datą na żądanie zgłaszających się konku­
rentów, wydawane będą szematy dla wpisania deklarowanych cen, wskazujące przybliżone 
ilości rocznej potrzeby.

Do deklaracji powinien być dołączony kwit kasy drogi żelaznej Warszawsko - Teres- 
polskięj na złożone, najpóźniej w dain 4 (16) Października r. b., vadium w wysokości 10*/o 
od summy, przedstawiającej wartość deklarowanej dostawy, oraz przedstawione jednocześnie 
próby materjałów i przedmiotów objętych deklaracją, a także winny być podpisane ogólne 
warunki dostaw, bez czego deklaracja nie będzie ważną.

Warunki dostaw przejrzane być Jmogą w Wydziale Gospodarczym drogi żelaznej 
Warszawsko-Terespolskiej, każdodziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 10 rano 
do 3 po południu. 2272r

Specjalna Fabryka Gorsetów
POD FIRMĄ

Wyrabia Lenluszki, Gorsety dla osób w odmiennym sta­
nie, jak również Gorsety do prostego trzymania się dla pen­
sjonarek. Gorsety różnokolorowe od rs. 2. 2181R

Niecała Ni fi, dom hr. Krasińskiego, 1 piętro.

Magistrat miasta Warszawy.
D*ia 27 Września (9 Października) r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali 

fleytacyjnej Magistratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na 
dostawę w r. 1885 różnych artykułów żywności, dla aresztantów Warszawskiego aresztu 
Solioyjnego. w warunkach licytacyjnych wyszczególnionych i od cen, zamieszczonych w wy- 

azie cen, do tychże warunków załączonym.
Ogólna summa dostawy wynosi rs. 11,594 kop. 50.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wy­
żej oznaezonem na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, napisaną na papie­
rze stemplowym eeny kop. 60, poflłng wzoru poniżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy 
m. Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium, w ilości rs. 1160 i na koszta ogłoszenia 
75 rs., które nie utrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki i wykaz cen są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdo­
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

do d-eJslarsbOjl:
W skutek ogłoszenia z dnia ... podąję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję się 

dostawy w r. 1885 różnych artykułów żywności, dla aresztantów Warszawskiego aresztu 
policyjnego w warunkaen licytacyjnych wyszczególnionych i po cenach zamieszczonych w wy­
kazie cen, do tychże warunków załączonym, z ustąpieniem od takowych cen procentów 
. . . .. (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 

licytacyjnych zamieszczonym.
Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs. 1160 i i oszta ogłosze­

nia rs. 75, przy niniejszem załączam.
Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkam 

Pisałem dnia . . (wypisać dzień, miesiąc i rok).
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko 2192

przedsiębierze budowę okrągłych

Kominów Parowych 
c promienistych kamieni fasonowych, włącznie z dostawą mateijalti, 
z długoletnią gwarancją trwałości i nie ulegania wpływowi tem­
peratury.

Referencje w Królestwie Polakiem, Austrji, Szwajcarji, Francji, 
Belgji, Hollau^ji i wszystkich prowincjach Niemiec. 729R

$
i

IWierucliomość lVr 640, 
przy ulicy Trębackiej, sprzedaną zo­
stanie 25 Września (7 Października) 
r. b., o godz. 10 w Wydziale IV tutej­
szego Warszawsk. Sądu Okręg. Prze­
strzeń ł.  3136. Dochód brutto 6300 
rs. przeszło. Licytacja od 42352 rs. Część 
tzacunku przypadająca sukcesorom, do 
ukończenia działów, może pozostać przy 
nowo-nabywcy. Wiadomości obszerniej­
sze u administratora posesji, lub w kan- 
celarji podpisanego adwokata Długa 21. 
3008 Kazimierz Szpecht, adw. p.

Przez cały rok otwarty

I INSTYTUT LECZNICZY i 
i D-ra BRODOWSKIEGO. I
>. przy zbiegu ulic Obożnej i Sewerynowa w Warszawie g.
5 Przyjmuje chorych z rozmaitego rodzaju cierpieniami, przvchodnich i na stałe £. 
g (pensjonarzy).—Ceny przystępne.—Szczegółowa informacja udziela się na miejscu * 
g od 9 do 11 rano i od 5 do 7 po południu. 1995R

Przez cały rok otwarty.

otwiera z dniem l-m Października 1884 roku 

WF; Pracownię Sukien Oamskich, 
a w domu W. Bogka, przy zbiegu ulic Senatorskiej i Nowo-Senatorekiej (Plae Teatralny) i

SKŁAD ZEGARKÓW

8, od strony placu,
o czem zawiadamiając Szanowne Damy, poleca się ich łaskawym względom. 

Tamże udzielać się będą lekeje kroju. 2276R

F.UUPok ■ . B

Senatorska Nr 496, wprost Szkoły Junkrów.
Otrzymał wybór zegarków złotych i srebrnych Patka, Philippa I S-ki Ch. F. 

Tissot i syn, i innych fabryk, i takowe poleca po cenach możliwie tanich. Wybór 
zegarków niklowych Remontuarów w najlepszym gatunku, Zegary biurkowe, ścienne 
i stołowe, Łańcuchy: złote, srebrne i z trwałej kompozycji francuskiej.

Reperacje zegarów i zegarków wykonywane jak najdokładniej po eenaoh niskich 
z dwuletniem poręcztniem.

Zakład przyjmuje obstalunki na zegary wieżowe wszelkiej konstrukcji. 1891r

EMILJA ŁUNIEWSKA, 
znana od wielu lat Krojezyni w pierwszorzędnych Magazynach, a mianowicie: u pp.

Włodkowskieh i ostatecznie u p. B. Herce,

Na pomieszczenie fabryki lub większego 
warsztatu rękodzielniczego lub drukarni, jest 
do wynajęcia zaraz odpowiedni

Lokal na partorae,
w którym znajduje się sala 24 łokci długa, a 
8‘/« szeroka o 5 oknach, nadto są zaraz do. 
wynajęcia i inne lokale z możiiwemi wygoda­
mi. Wiadomość u rządcy domu, przy ulicy 
Bańskiej .V 46.2978

Na szynk piwa 
i wódek

jest do wynajęcia lokal od 1-go Października 
r. b. wraz z urządzeniem sklenowein w naro­
żnym domu. Wiadomość: róg ulicy Złotej i So­
snowe* Kii 28A mieszkania IX 3128

Do sprzedania: 

0®o salonowy, 
Łóżka żelazne, Lodownia,' 
Prysznic, Kasa ogniotrwa­
ła, Zegar ozdobny, Lampy 
chińskie i t. p.—Wiadomość: Święto- 
krzyzka Jfe 23, mieszk. 17.1940R

Do wynajęcia zaraz lub od Ś-go Michała, 
w domu przy ulicy Prostej Id, blizko Twar­
dej, przez którą przechodzi tramwaj 

Mieszkania 
większe i mniejsze z wodociągami, zlewami, 
balkonami^ widokiem na piękny i obszerny 
ogród p. Ulricha. Wiadomość u rządcy domu 
na miejscu.2977

Pondre Itafc
najnowszego wynalazku, wprowadzony w uży­
cie w najmodniejszym Paryzkim świecie, spre­
parowany na glicerynie, podług najściślej­
szych hygienicznych zasad, Puder Rosal- 
bine, najnowszy prawdziwy fenomen w sztu­
ce kosmetycznej, pokrywa twarz natural­
ną białością tak delikatną, że osoba uży­
wająca nie może być posądzoną o upiększe­
nie twarzy. — Cena rs. 1, z puszkiem rs. 1 
kop. SO. — Perfumerja Renaissance, 
Nowy-Świat łi 41, Lipinka róg Nie­
całej i Wierzbowej i u Leona, Nowo- 
Senatorska Jś 4. 2131r

Stroje Damskie
Anieli Śliwickiej, g

Po powrocie z zagranicy, zaopatrzyła pra­
cownię swoją w wybór modeli paryskich, piór 
kwiatów i wszelkich nowości, jako też przy­
gotowała znaczny wybór kapeluszy gotowych 
własnego wyrobu, po cenach nader umiarko­
wanych. Sprzedaż i obstalunki przyjmuje w 
pracowni p. Karasińskiej, plac Zamkowy M 4.

I5IŁErF 
uwalniający od wojska 
sprzedaje się u P- Berkowicza, Pawia

1. ______ ________2235R

Do wynajęcia | 
każdego czasu lub od 1 Października 
r. b., w świeżo wykończonym domu od 
placu św. Aleksandra i Wspólnej, różne 

Sklepy i Mieszkania 
składające się z 7,5 i 4 pokojów z przed­
pokojami, pasażami, kuchniami, water- 
klozetami i łazienkami, urządzenie ga­
zowe, dzwonki elektryczne i telefoniki, 
z wszelką wygodą i komfortem, ceny u- 
miarkowane. Wiadomość na miejscu.

Budynek na fabryką |
garbarnię, inydlarnię, lub t. p., z mieszkaniem 
i placem, jest do wynajęcia w całości lub 
częściowo za rogatkami Ząbkowskiemi przy 
szosie. Wiadomość w Biurze koinisowenf Łu­
czyńskiego, Trębacka M 1. ró< Krak.-1'naśin



Rauczycielka Polka ; 
wyśoko wykształcona, mówiąca płynnie i po­
prawnie językami francuzkim i niemieckim, wy­
soko muzykalna, natychmiast do umieszczenia 
na 250—300 rs. pensji. Alfred Jerzy Wa- 
ticzak, sub A, H. 2322R

Koszule męzkie!
»d Ił 75. Ul. Widok M 16, mieczk. 1. 3126

KREDENS g
orzechowy, wielki, o 3 drzwiach, doskonałej 
roboty, do sprzedania. Złota 39, 1 piętro, m. 4.

Do sprzedania

Kolonja morgew 30, 
za cenę rs. 1,500, w tem jest lasu 5, nowiny 5, 
ornego pola w połowie żytnie i pszenne mor­
gów 20, w Woli Bukowskiej, tamże wska- 
że położenie Kazimierz Danku, od miasta 
Serokomli wiorst 3, od stacji Łuków 21, od 
Stacji Krzywda 16. Adres do listu: Szymon 
Domański, dla J, M. w Osinach, stacja 
Ir. żek Nadwiślańskiej Krzywda. 3171
l Jest do sprzedania

* esb-stczkz-a.,
W rodzaiu amerykanki, na parę lub jednego 
konia, elegancko i wygodnie budowana. Wia­
domość w domu dawniej fabryki Laferme, 
róg Złotej i Marszałkowskiej u właściciela 
domu. 3168

PIGUŁKI MEW 
' Z Batraktu TRANU RYBIEGO, 
^utwierdzone przez Paryzką Akademię Medyczną

(Zastępują korzystnie tran rybi nie sprawia 
jąc niesmaku, ani odbijania.

Przeciw skrofułom, bladości cery, 
Chorobom piersi, anemji i w rekon­
walescencji. w słabościach starości 
, i rozwijaniu się dzieci.;

Skład hurtowy A. FOURNY 44, ulica 
Amsterdam, w Paryżu,—W Rossji, we 
Wszystkich główniejszych aptekach. 38 
— 1 1 — 1 1 ■ '■

Nowo-otworzony

Skład Wij, Owoców i Delikatesów 
U na rogu Marszałkowskiej i Próżnej, 

patrzony został w wielki wybór owoeów 
krajowych i zagranicznych, oraz marynat 

tkonserwów.—Mam nadzieję, że umiarkowa- 
e ceny, wyborowy towar i sumienne wywią­

zywanie się z obetalunków. potrafią zjednać 
ml uznanie Szanownej Publiczności.

G. Edmund.
PS. Zamówienia z prowincji będą wysyła­

ła z pierwszą pocztą. 3117_____

Zaginął Kwit 
na Rs. 576,

’Wystawiony dnia 25 lub 26 Sierpnia r. b. na 
jkareie wizytowej Antoniego Żelisław- 
Śkiego i przez tegoż podpisany bez zlecenia. 
IZawiadamia się ninięjszem, iż suma powyż­
sza już zapłaconą została, a tem samem kwit 
Rzeczony utracił swoje znaczenie 1 za niewa­
żny uznany zoetaje. ,

£3o8r Antoni Zelisławski.
Do wydzierżawienia zaraz

Lokal Fabryczny 
ha wszelką fabrykę, z placem, mieszkaniem, 
stajnią i wozownią. Wiadomość: Krakowskie- 
1‘rzedmieście A 15, mieszkania 8. 3098

Ważna Wiadomość.
Potrzebny jest Wspólnik z kapitałem 2,000 
!?;• do założenia nowej dystylarni dotąd w 

■ Warszawie nieznanej, 'dla oczyszczania oko­
wity na Si osób ruski, która obecnie sprowa­
dza sie z niemałym kosztem z Bosji. Oferty 
Składaj w kantorze Kurjera Warszawskiego 
M liter. F. M. 3140

Mraiffi 

■. ot 30u. oi Warsaw, 
Niedaleko drogi żelaz. i szosy, jest do wy- 
I Zle(tąwlenia. Zabudowania, mieszkania ro- 
."tuikow, najlepszy niater ał i opal, znajdują 

j na gruncie. Otarty ’ li, M. proszę skła- d ’ * JUwpedyąji. *3140

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 4 (16) Października r. b., e godzinie 11-ej rano odbędzie tie w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na przebu­
dowanie szopy otwartej w dziedzińcu posesji M 1282, od summy anszlagowej rs. 586 kop. 69.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wyżej 
oznaozonem, na ręce p, o. Prezydenta miast* opieczętowaną deklarację, napisaną na papierze 
stemplowym, ceny kop. 60, podtug wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kasy m. war­
szawy na złożona w tejże Kasie radium w ilości rs. 60 i na koszta ogłoszenia rs. 35, które 
nie utrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki, plan i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magi­
stratu, każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

*^X7"zór <a.o d-elzlaracjŁ.
W skutek ogłoszenia z dnia.... podaję niniejszą deklarację, moea której podejmuję się 

*npy dł“***» P«eąji * 1282, za summę k . . .Vkop.
cyjnyc^zamles^nym W wszeUdnl Związkom i zastrzeżeniom w warunkach Ikyta.

niniejsz^zaT^m0’9 W V*di'u# r<Ł 60 1 “ koMta ogłoazwu. ra 35, przy

Stałe moje zamieszkanie w.......... (wypisać miejsce zamieszkania!
Pwwem dnia..... (wypisać dzień, miesiąc i rok). 2325r 

Podpisać wyrainie imię i nazwisko.

' Magistrat miasta Warszawy,
Dnia 4 (16) Października r. b., o godzinie 11 i pół rano, odbędzie się w sali licytacyj­

nej Magistratu m. Warszawy, licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na budowę 
domku murowanego z dachem cynkowym, na rogatkach lielwederskieh, od summy auszUgo- 
wej rs. 1039 kop. 29.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonem, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczęt owaną deklarację, napisaną na pa­
pierze stemplowym, ceny kopi 60, podług wzoru poniżej zamieszczonego, wraz z kwitem Ka­
cy m. Warszawy, na złożone w tejże Kasie vadium w ilośei rs. 104 i na koszta ogłoszenia 
ra. 40, które nie utrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki, plan i anszlag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

4 TTxZ'zdx d.o d.e3s:l£ursLO5I;
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaje niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 

się budowy domku murowanego z dachem cynkowym na rogatkach Belwederskich, za summę 
rs.................kop. . . . (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Miejskiej vadium rs. 104 i na koszta ogłoszenia rs. 40, przy 
nlniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w . . . (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałem dnia . . 
(wypisać dzień, miesiąc 1 rok). Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 2324r

OGŁOSZENIE.
Kontrakty zawarte z właścicielami domów o najem lokali dla służby evrkulbw poBeyJ- 

nyoh: Jerozolimskiego, Powązkowskiego i Bielańskiego, ekspirują z dniem 19 Czerwca (1 Lip­
ca) 1885 roku.

Magistrat ma honor prosie pp. właścicieli domów, którzyby mogli pomieścić u siebie 
służbę pomienionych cyrkułów, poinformować się na gruncie o obszernosci żądanych lokalów 
i następnie przedstawić deklaracje za jaką mianowicie cenę i pod jakiemi warunkami zwę­
dziliby się pomleaione lokale wynająć.

Deklaracje będą przyjmowane do dnia 1 (13) Listepada r. b. włącznie 2287 r

Są do wynajęcia
za rs. 200 dwa pokoje z przedpokojem, 6u- 
qhnią, zlewem, wodociągiem, piwnicą i t: p. 
Wygodami. Ulica Chmielna .ki 25, m. M 14. 
Wiadomość od godziny 3—5. 3136

Jest do umieszczenia na hypotekę domu mu­
rowanego

8,000rs.
Wiadomość Nowy-Świat 41, w Magazynie p. 
Jeziorowskiego. 3147

I
 Prawie not niemożliws! r 
przy icgularnem używaniu sławnego N 
Uniwersalnego Tłuszczu skórni- ■ 

czego (Universal Lederfett) 
Schmitta & Fórderera, w Waiders- H 

hausen-Casśel, I

który będąc połączeniem różnych soków rj 
roślinnych, stanowi jedyne smarowi- w 
dło racjonalna i niezawodne czy- ■ 
niąee skórę miękką, elastyczną i nie- B 

przemakalną.
Dostać można w składach pp.:

Orszagh i Wroeławer, Przejazd 9 h 
P. Langer, ’ Przejazd M 3I ■ 
A. Zweyer, Przechodnia 3. Fj 
Piotr Olszewski, róg Marszałków- ■ 

, sziej i Złotej X 34. ■
W. Kronenberg, Żelazna-Brama Jń 6. li 
F. Bartmann, Franciszkańska is| li 
i w składach aptecznych pp. M. Lipiec ■ 
Graniczna 14; Izydor Karnberg, Dzika K 
X 5 i we wszystkich większych skła- Bw 
dach aptecznych w Warszawie i na I® 
prowincji.—Skład główny na Królestwo K 
Polskie 1 Rossję u pp. Salzstein i M 
Weinfeld w Warszawie.______ 2911 g;;

BUCMAITERJI Lekcje 
udziela J. DANILEWICZ, Autor.—Królewska 
M 13, przyjmuje od 3 do 6. 3095

Fortepiany
do sprzedania. Oboźna M 3.—Janiszewski.I
 Otrzymawszy na

Skład Główny I 

. PaiWe tone! 
£ damskie, mezEie i dziecinne, s SH w wielkim wyborze, sprzedaje takowe fe 

po cenach fabrycznych, a mianowicie S 
od kop. 75, '85, 1 rs. i wyżqj, M 

I Gustaw Kipman, ■ 
Maaazyn Towarów Galanteryjnych, |- 

Senatorska M 6. 2180R I <

Handlującym odstępuje się znaczny rabat. J

Dom Handlowy Komisowo-Agenturowy
M. PARZELSKI. KIERSZ i Spółka, 

w Warszawie, Podwale Wr 1.
Przyjmuje reprezentacje fabryk na Królestwo Polskie i Cesarstwo. W ustawicznych 

podróżach po całej Rossji, nabywa surowe materjały tak na zleeeaie fabryk, jak i na swój 
rachunek. Wszelkie zlecenia fabryk i kupców, załatwia niezwłocuio i za umiarkowaną pro­
wizję.—Referencja pierwszorzędne. 2315R

i owe i - 2302R

PIGUŁKI ZELAZNE Dr* RABUTEAU :
LAUŚKAT* IMTYTUTU FRANCY! *

: PIGUŁKI ŻRLAZXK BABUTKAU u pokryte cukrefi. ♦
irofessorów fakultetu paryz-J 

-eh Rabuteau w następu-♦ 

wytitneteniu, w rtkonuMlMcfncjfack, w liaboiciach dtitci i wszystkich w' ogóle sła-*

O Liezne studya, dokonywane w szpitalach przeć professorów fakultetu paryz-* 
Ykiego wykazały stanowczą skuteczność Pigułek żelaznych Rabuteau w następu-* 
Sjących słabościach: błędnicy^ btehrwi»toici, w utratach krwi, w agUncj niemocy,^ 
jL— *, ' ■ i w.‘ ■
tbościach spowodowanych brakiem krwi, ♦

f PIGUŁKI ŻELAZNE RABUTEAU ni* eztrnią zębów, dają się trawić uajstob $ 
Jszym osobom nie powodując obatrukcyi. żażywąć regularni* po taty pigułki* 
:rano 1 wieczorem przed jedzeniem. * J

' Kuracja żelazem za pomocą pigułek Rabuteau jeat bardzo oszczędną, etanowi!
Zona bardzo mały wydatek dziennie. # ♦

Należy wystrzegać eta podrobieni wymagać jako gwaramrig na każdym fla J 
Tkonie pigułek żelaznych D-ra RABUTEAU markę fabryki (zastrzeżoną) opa>* 
♦trzuną W podpis: Cliu * Ule i Badał Nagrody Manty**. ’ ♦
♦U* w » CH. i cii, X»i w Wmhmk. IM ptowiMJf ♦

- ■> wiiyitklck apt«kui)r. - 4
**♦*♦♦♦**♦♦*♦♦**♦***«*♦♦*♦*«****«***44**44*4>#444*

Kantor Nauczycieli (kaicjowa- 
aj) i Bod różnej narodowości 

ZAŁĘSKIEJ, 
NIECAŁA 4. 76

Specjalny Handel Nabiału,
CHMIELNA M 4, 3053

poleca MASŁO świeże wyborowe z dom. 
Nowodwory, Gózow, Zielonej i mnych 

celniejszych gospodarstw krajowych. 

MASŁO solone od 30 top. funt, 
oraz wszelkie inne produtta Aatialowe. i

Skład Sukna i Kortów
F. WINKLERA, 

ulica Kotzebue, róg Wierzbowej, dom 
br. Krasińskiego.

poleca na sezon obecny

2281R

”; Pleedy i Kołdry,
oraz najnowsze materjały na

^

^
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OBICIA PAPIEROWE

Paltociki i Garniturki dziecinne
Opróez tego znaczny zapas Szlafroków, Ubiorów myśliwskich, podróżnych, burek itp.
Obstalunki podług miary przyjmuje i wykonywa jak najskrupulatniej.—Najlepsze materjały krajowe

w WIELKIM WYBORZE, PO MOŻLIWIE UMIARKOWANYCH CENACH, poleca 
jŚL • ulica Marszałkowska Nr 38.2301,4

— -u —— — — W — V-
Krakc/wskie-Przedmie&cie róg Trębackiej, vis-a-vis Skweru,

poleca najwięksity wybór pończoch, skarpetek, gorsetów paryzkich, koronek, grzebieni, włóczek i t. p. towarów.

Matka, '

najstarszej i najbielszej i śniecie Falryki Maszyn do szycia

THE SINGER MANDFACTDRING COMPANT
są niezrównane co <lo ich dobroci, zdolności wykonania 
i trwałości, a w skutek tych zalet są najbardziej wzięta, 

Sprzedają się na rozplatę tygodniową po

zagraniczne, są z&wszw na składzie w wielkim wyborze. 2270R

i MAGASIN FRANQAIS
przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej, w domu dawniej „Starej Poczty,”

posiada największzy wybór gotowych ubiorów męzkich i dziecinnych, na każdy sezon i każdej wielkości, które odznaczają się najnowszym krojem, i w niczem nie ustępują nśio- 
rom. robionym na obstalunek, a z tego powodu ubiorów magazynu nie należy brać za jedno z garderobą pochodzącą z innych tego rodzaju magazynów.—Ceny oznaczone są liczba­

mi na wszystkich sztukach i są widoczne dla każdego; są one bardzo nizkie lecz stałe, a mianowicie:

ażeby tym sposobem uprzystępnić osobom mniej zamożnym nabywanie jednej 
z najlepszych maszyn do szycia.

Postument pedałowy opatrzony kółkami, przy któryn. 
*TK~T y r V koła rozpędowe i pedał obracają się na sztyftach stalo-

_ ) V V vJ • wych.—Przez wprowadzenie tego znakomitego ulepsze­
nia, maszyny Singera stały się szybciej i lżej idącem* 

maszynami do szycia niż wszystkie inne i w skutek tego używane być mogą bez natężenia, przez najsłabsze 
osoby, a nawet przez dzieci. Rzeczone maszyny mogą byc urządzone także do prowadzenia ręcznego, tak 

że na tych maszynach szyć można wedle życzenia sposobem nożnym lub ręcznym.

‘ ?•' » W. 'Ą-r-y—: ,ł'»

Sędzia Komisarz 
massy Bjafllości zinarl8[o 

Stanisława Białochubka.
Z mocy art. 476 K. H.. wzywa wszystkich 

wierzycieli msssy upadłości Białochubka, aże­
by się stawili w d. 15 (27) Września 1884 r. 
o godz. 11 z rana, w gmachu Sądu Handlo­
wego w Warszawie. przy. ulicy Długiej .\ś 7, 
z dowodami usprawiedliwiającemi ich preten­
sje, celem wyboru i przedstawienia potrójnej 
listy kandydatów na Syndyków tymczasowych 
tejże massy. — Warszawa 12 (24) Września 

'■^71 j. Fragct.
Plac oparkantony

do wydzierżawienia zaraj, przy ulicy Mar­
szałkowskiej, pomiędzy Żurawią i Wspól­
na. Bliższa wiadomość w składzie węgli W. 
Błaszkiewicza, na rogu Żurawie; i Mar- 
agałkowakuu. 2238B

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 4 (16) Października r. b., o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali licytacyj­

nej Magistratu m. Warszawy, licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na do­
stawę w r. 1885 i 1886 dla miasta Warszawy:

1) szabru granitowego około 260 sąż. kub. rocznie, od rs. 63 kop. 25 za sążeń kub.
2) za potłuczenie kamieni na szaber od rs. 10 za sąż. kubiczny.
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złoży w czasie i miejscu wy­

żej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, napisaną na pa­
pierze stemplowym ceny kop. CO, podług wzoru poniżej zamieszczonego, wraz zakwitem 
Kassy m. Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 1,645 i na koszta ogło­
szenia rs. 100, które nie utrzymującemu się przy licytacji, będą zwrócone.

Warunki, są do przejrzenia w wydziale Administracyjnym Magistratu każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

do defelaracj Ł:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się dostawy w r 1885 i 1886 dla m. Warszawy:
1) szabru granitowego około 260 sąż. kub. rocznie, od rs. 63 kop. 25 za sąż. kub.
2) za potłuczenie kamieni na szaber, po rs. 10 za sąż. kub., z ustąpieniem od tako­

wych cen procentów . . . . (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium rs. 1,645 i na koszta ogłoszenia rs. 100, 
przy niniejszem załączani.

Stałe moje zamieszkanie w . . . (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałem dnia . . .
(wypisać dzień, miesiąc i rok). Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 2209r

Z powodu ważnych interesów familij­
nych jest do odstąpienia w każ­
dym czasie

Magazyn Mód
z całkowitem eleganckiem urzą­
dzeniem, przy jednej z pryneypalnych 
ulic miasta. — Wiadomość w Biurze 
Ogłoszeń Rajchmana i Frendle- 
ra, Senatorska Ab 18. 2314R

Faetony, Wolanty,
Bryczki, Amerykany, Kocza 
z lordeklem nowe i używane, 
to wszystko na parę i jednego 
konia. Ul. Śliska Ni 13. 3167

|4

Skład Lamp i Nafty 
Braci Nobel, 

otworzony został przy ulicy Brackiej i Alei 
.T«rozoiimskiąj żi 8. 3172
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Student matematyk, posiadający języki no- 
wożytne, poszukuje lekcyj, korepetyeyj, lub 
tłumaczeń. Hoża 3l)A, mieszk. 5,14406

Nauka i wychowanie, 
ngielka z Londynu udziela lekoyj na go- 

,dżiny. Chmielna 1, mieszk. 20. 14215
Nauczycielka muzyki z dyplomem udziela 
l^lekcyj u siebie i na mieście, przygotowuje 
do Instytutu Muz. z wykładem zasad muzyki. 
Wspólna 28, mieszkania 12.______ 13693
tea rs. 5 miesięcznie nauczycielka muzyki z 
/jpatentem, udziela lekcyj u siebie i na mie­
ście. Żurawia 18, mieszk. 22, w oficynie.

ń.soby życzące w krótkim czasie dokładnie 
Ił wyuczyć się śpiewu, zgłosić się raczą Mar­
szałkowska 7t>, mieszkania 18. 14649

Poszukuje się towarzysza do wspólnej nau­
ki dla chłopczyka 8-letniego. Przygotowa­
nie do gimnazjum i języki Bednarska 18, mie­

szkania 6. 14458

l ekcje muzyki, teorji i harmonji udziela 
fjnauczycielka z patentem Instytutu Muzycz- 
nego. Ordynacka .tu 6, mieszkania 20. 13888

Student matematyki poszukuje lekcyj lub 
korepetyeyj w zakresie kursu gimnazjum fi­
lologicznego. Warecka 6, mieszkania 17, od 

godziny 3—6. 14597

\iemka rodowita udziela lekcyj języka nie- 
Pj mieckiego. Nowogrodzka Ni 21, m. 6. 14551 
Ttudcnt uniwersytetu pragnie przyjąć miej- 
*sce nauczyciela domowego na prowincji. Ła­
skawe oferty przyjmuje się pod lit L R. H., 
w kantorze Kuriera. 2260r_____

Student wyższych kursów matematyki udzie­
la lekcyj w zakresie 8 klas gimnazjalnych- 
Wiad. Leszno 1, mieszk. 6, od 5 do 7. k226

ft ngielka z Londynu daje 2 godz. lekcyj 
/^konwersacji, za zupełne utrzymanie w wol­
nych zaś godzinach daje również lekcje kon­
wersacji. Żurawia 3 domu, Sehr. nauczyciel. 
od godzin}* 12—2. 14394
■Rjrof. de Próchamps, Długa 23._ Paryżanka 
I młoda daje lekcje u siebie i na mieście. 
Francuzka nowo-przybyła do umieszczenia.

tjaryżankr z patentem, posiadająca grun- 
| townie angielski, poszukuje pokoju za lek­
cje. Złota 3, m eszk. 16._ 14425_____
rtudant prawa poszukuje lekcyj. Wspólna 
fł.M 4, mieszkania 5.  2247

llłoda nauczycielka poszukuje lekcyj w go- 
j|dzinach rannych za miesżkanie z życiem. 

Tamże panienka znająca krawiecczyznę, stroi­
ki i początki szkolne, poszukuje stałego miej­
sca. Świętojańska 2,_mieszk._10. 14393  
Nauczycielka-muzyki, posiadająca patent, 
jiposzukuje lekcyj za mieszkanie, obiady lub 
oplatę-_Żurawia 3ó 10, mieszk. 13. 2223
Niemieckiego z konwersacją udzielam. — 
j| Tamże pomieszczenie dla współlokatorki. 
Aleje Jerozolimskie 26, mieszk, 15. 14448

V auczycieikA przybyła z prowincji, z pa­
ll tentem i muzyką, poszukuje odpowiedniego 
zajęcia w miejscu lub na wyjazd. Wiadom.: 
Krakowskie-Przedm. 3ć 36, u p. Kalksztajn. 
Cdziałam lekcje muzyki na fortepianie u 

siebie jako też na mieście, za umiarkowa­
ną cenę. Świętokrzyzka Ni 23, m. 9. 14167 
M auczycieiua z patentem, znająca języki: 
1|polski, francuzki. ruski, niemiecki i nauki 
klasyczne, udziela lekcje i korepetycje. Ogro­
dowa M 17, mieszkania 23. 14139

osjaaka nauczycielka wykształcona z fran- 
cuzkini, niemieckim i muzyką dobrą, poszu­

kuje lekcyi za uiniarkowanein wynagrodzeniem. 
Wiadomość w biurze nauczycielskiem Anny 
Durnemu, Krakowskie - Przedmieście 3ft 36, 
wprost Saskiego placu. 14616 
Irancuzka poszukuje lekcyj konwersacji.

4 Adresować w kiosku, róg Nalewek w kios­
ku róg Nalewek i Franciszkańskiej, pod li­
terami S. S. 14643

Eensja żeńska. Chmielna M IV, zapis uezen- 
nic odbywa się codziennie. 14464

])oirzebna jest francuzka! Za dwie godziny 
| zajęcia osobny pokój umeblowany, herbata 
rano i wieczorem. Krucza 11, m. 5, do 12 ra- 
no i od 5 po południu. 14450

Iprof. de Prechamps, Długa 23. Francuzka 
z doskonałym niemieckim i muzyką, do u- 

mieszczenia w Warszawie, doskonałe reko­
mendacje. Francuzka nowo-przybyła. 14495 
tluwerner niemiee, z patentem rządowym, 

[posiadający także język polski i początki 
ruskiego, pragnie przyjąć miejsce na wsi. A- 
di esy uprasza pozostawić w biurze ogłoszeń 
Rajehmane i Frendlera, Senatorska 18, pod 
liter. K. II. 2230
Nauczycielka z patentem instytutu muzy- 
i|cznego poszukuje lekcyj; także udziela le­
kcje niemieckiego i fraucuzkiego języka. No- 
we-Miasto Ni j7, mieszkania 6.______ 14471

a z prowincji, z pa­

Młoda wykształcona niemka. która ukoń­
czyła szkolę freblowską (Kindergarten) 
w Wiedniu, życzy sobie udzielać lekcji ną 

godziny. Wiadomość Senatorska 22, w skle­
pie p. Sam et a._____ _ __________ 14625_____
Ijauczyciellsa, która ukończyła.gimnazjum 
IIz medalem, życzy udzielać lekcji na pensji, 
lub w domach prywatnych. Leszno 47. miesz- 
kania 13. ‘_________2262
Nauczycielka języka frnncuzkiego, udziela 
111' kcji. Nowolipie Ń> 15, mieszkania 4. Roz­
mówić się tanina od godz. 11 do 3. 14542

Student wydziału matematycznego udziela 
lekeyj wszystkich przedmiotów w zakresie 
kursu gimnazjalnego, oraz specjalnie języka 

niemieckiego. Królewska Ni 15, mieszk. 18, 
u pastora.__________ _________ 2261_____
Student uniwersytetu udziela lekcyj języków 

starożytnych, rosyjskiego i matematyki. O- 
ferty przyjmuje kantor kuriera pod literami 
X. Y. Z.________________ 14617

Student uniwersytetu udziela biednym uez- 
niom lekcyj matematyki darmo. Bracka 9, 
mieszkania 5, od godz, 2—4 po poł. 14612 

Nauczycielka wyższa, specjalistka w ję- 
j|zvku ruskim, życzy udzielać takowego w 
zamian za polski lub francuzki, oraz daje 
lekcje i korepetycje. Bugaj 10, u Właśei- 
ciela domu, od godziny 4—6. 14614
* auczycielńa z patentem poszukuje lekcyj 
IIlub demi-place, oraz udziela muzyki- Wia­
domość; Nowy-Swikt N; 23, m. 14. 14623 
potrzebna nauczycielka na wieś, posiada- 
I jąca język ruski i niemiecki. Wiadomość: 
Sewerynów 12, pod filarami na dole. 14634 
I auczycialka języka francuzkiego, z pa­
ll tentem, życzy udzielać lekcje, oraz konwer­
sacji. Nowolipki N> 30 lit, a, m, 11. 14640
student uniwersytetu przysposabia do szkol’ 
^Chmielna 48, m. 12,—Z. G. 2275

ICZOń kl. V filolog., udziela korepetyeyj, za 
umiarkowaną cenę. Chmielna X' 17, mie­
szkania 18. 14657 ’

ItSOba znająca się dobrze na gospodarstwie 
llwiejskiem lub miejskiem, poszukuje miej­
sca do dozoru domu. Ulica Podwal 3ei 21, 
wiadomość w’ sklepie.  14461 _

jl.o pracowni Chłusowiczowej, ul. Próżna 
JPń 3, polrzebne są panny kompletnie uzdol­
nione do staników i opinania spódnic, maszy­
nistka. podręczne i do nauki. 

Posady S Prace.
I5Jdowa w średnim wieku, z chlubną reko- 
Jfmendacją poszukuje miejsca do "zarzą­
du gospodarstwem, czy to w Warszawie, czy 
na wsi, lub też dozorowania dzieci. Oferty 
prosi składać w kantorze Kurjera Warsz. 
pod lit. A. Z. Z. 2224

«S Oba młoda, życzy przyjąć zaraz m i ej sc e 
do sklepu, jest obeznana z tym fachem, 
lub do zarządu domu w Warszawie albo na 

wyjazd. Pańska 46A, m. 39. 14510

lIlyKwaliflkowana pszezelarka, osoba wy­
li kształcona, poszukuje stałej posady w Kró­
lestwie lub Cesarstwie. Może zarządzać dwie­
ma lub trzema pasiekami położonemi w są­
siedztwie. Wiejska 10, Fraskati, mieszkanie 
Sawickiej. Od godziny 10—2. ' 14256
Ifanna kompletnie uzdolniona w krawiec- 
I czyźnie, potrzebną jest zaraz za dobre ih 
wynagrodzpniem. Wspólna 34c, m. 12. 2243 
Bona pi .i znająca szycie bielizny i inne 
 robótki, pragnie przyjąć obowiązek do dzie­

ci. Trębacka J6 domu 1, u państwa Janisze- 
wskich. 14363

Lekarz poszukiwany jest do miasta pro­
wincjonalnego, liczącego 4,000 mieszkańców 
i aptekę. Pensja stała, inno warunki bardzo 

korzystne. Bliższych szczegółów powziąć mo­
żna w kantorze olejarni. Hoża 9. 2148
Ijanna kompletnie uzdolniona w hafcie bia­

łym potrzebna zaraz. Elektoralna Nr 17, 
mieszkania 6. 14418_____
BJanny zdolne do staników, do garnirowania 
I spódnic i do opinania potrzebne są zaraz. 
Wiadomość w magazynie: Krakowskie-Przed- 
mieście Nu 93, 1-e piętro. 14481

potrzebny kasj'er któryby mógł prowadzić 
B rachunkowość w interesie handlowym z kau­
cją rs. 1500 do 2000 wT gotowiźnie. Bliższa 
wiadomość o warunkach, Marszałkowska M 
47, m. 13x_od 4-ęj <lo .O-ej zawsze. 14484 
Óscba w średnim wieku, znająca się na go- 
Vspodarstwie miejskiem i wfejskiem i na 
szyciu, przytem mogąca udzielać początków 
nauk klasycznych i konwersację niemiecką, 
życzy znaleźć stosowne miejsce. Oferty pro­
szę składać w kiosku, róg Twardej i Ciepłej, 
pod literami A. Z. 3. 14554

("złowiek ze średnią edukacją i swlndectwn- 
jnn, poszukuje miejsca. Oferty uprasza się 
składać w kantorze tegoż pisma pod lit, O. 7. 

1 potrzebne są panny do' staników, kont- 
pletnie uzdatnione, podręczne i do nauki.

M. Godlewska. Marszałkowska 57. 14521

Potrzebna jest kucharka. Zdolna do zarzą­
du domem nie familijnym, umiejąca sma­
cznie gotować, dobrze prać i glansoWnie bie­

liznę. Młoda ma pierwszeństwo. Świadectwa 
konduity wymagane. Pensja stosownie do u- 
zdolnienia od 15 do 25 rs. kwartalnie. Bliż­
sze szczegóły u p. Chrulenko adwokata w 01- 
kuszu gub. Kielecka.  14609
1|b. 200 wynagrodzenia, ktoby się podjął 
f, wyrobie odpowiednie miejsce, zaraz czło­
wiekowi młodemu z prowincji, posiadającemu 
gruntownie języki: polski, ruski i niemiecki. 
Oferty proszę składać poste restante, pod lite­
rami J. L. 2266

nritkarz-maszyńista umiejący dobrze robie 
na maszynie pedałowej i składać akcyden- 
sa, znajdzie korzystne zajęcie w drukarni 

Nowakowskiego, Trębacka 9.‘ 14658
Eotrzobny ucz ni do rękawicznika. Dobra 

■V 6, trzeci dom od Tamki. 2270
17 rojczyni znąjaca dokładnie krój sukien 

damskich, któraoy mogła w zupełności za­
stąpić lub wyręczyć zarządzająca zakładem, 
potrz bną jest na wyjazd na prowincję. Wia­
domość Hotel Niemiecki Nr 51, zrnna od go­
dziny 9 do 11-ej. Tylko zupełnie uzdolnione 
będą uwzględnionemu 2274

Osoba młoda, inteligentna, dobrego wycho­
wania przyjemnej powierzchowności, posia­
dająca język polski i niemiecki, życzy Sobie 

przyjąć zajęcie w pierwszorzędnym magazy­
nie galanteryjnym kasjerki lub sklepowej 
z kaucją i rekomendacją. Wiadomość w skła­
dzie maszyn Bednawśkioj, Śto-Jańska róg 
placu Zamkowego Nr 2. 1 piętro. 14580 
1)otrzcbny nakładacz do maszyny Glady- 

cha w’ fabryce zapałek na Wolf pod War- 
szawą, dom Biajczewskiego._____ 2277
poszukuje się magazyniera i subjektów, a 
| także zdolnych ludzi piśmiennych do roz­
noszenia i sprzedaży towarów za pensję i 
tantjemę. Wymaga się dobrej rekomendacji 
i kaucji. Zgłaszać się między 10 a 3. Mio- 
dowa jfe 3, m. 9. 14661

1 potrzebna jest maszynistka do bielizny i 
podręczna. Uliea Marjensztadt .V 17, mie- 

szkania 17. 14598

Oso.oa młoda uzdolniona do robót kobiecych, 
or az mogąca wyręczyć w gospodarstwie 
panią, poszukuje zajęcia w domu ruskim. — 

Ulica Zielna Nj 9. mieszkania 18. 14619

Kucharka uzdolniona z dobremi świadec­
twami. poszukuje miejsca. Świętojańska 5, 
u p. Gadomskiej. 14587

IJąnna podręczna potrzebna do bielizny. Ul. 
świętokrzyzka 36 25, m, 17. 14670
yborowa kucharka znajdzie miejsce od 

ł|l-go lazdziermka. Senatorska 29.' 14615

[ilechnik potrzebny jest do jednej z fabryk 
£ hydraulicznych. Oferty uprasza się składać 

w kantorze Kurjera Warsz. pod lit. J. T. 50. 
Pożądane byłoby obeznanie z robotami hydra­
ulic zneini. 14517
5płody człowiek, posiadający języki, poszu- 

ftkuje obowiązku magazyniera, inkasenta, 
albo do kupieckiego interesu. Oferty zosta- 
wilćj_Z. 1001, w kantorze tegoż pisma. 14600 
nwóch drukarzy litograficznych do maszy­

ny pospiesznej, poszukuje się na wyjazd do 
Cesarstwa. W ladomość w kantorze iabrycz- 
nyin przy ulicy Danielewiezowskiej 36 5. 14589 
tfjsoba przyzwoita, poszukuje zajęcia do za- 
Vrządu domem u osoby pojedyńczej. Wiado­
mość ulica Nowy-Świat 26, w sklepie pie­
czywa.  ______________ 14626
Hłody człowiek, kawaler, pięknie wykształ­
ci eony, niedawno powróciwszy z Anieryki, 
poszukuje zajęcia, posady, lub moralnej pomo­
cy dla wyrobienia sobie pozycji. Oferty War­
szawa W ahąsohaffe poste restante. 14607 
Igłosiy człowiek z kaueją rs. 200, poszuku- 
111 e miejsca inkasenta, woźnego, szwajcara. 
Mii dziana 36 11, mieszkania 33. 2272

młoda znająca gospodarstwo, poszu- 
;kuje miejsca. Kiosk: Climielna lóg Zielnej, 

Ejanna 16-letnia z bijzkiego miasteczka, 
K przyzwoitego wychowania, poszukuje miej­
sca <ju dziecka lub sędziwej pant, Wi»do. 
mość: ulica Grzybowska 29, u stolarza,

|)r:ryljył& panna służąca z dobremi świa­
dectw mi poszukuje miejsca de jodnej oso­

by na wsi lub w Warszawie. Żurawia 18, u 
pani Zajączkowskiej 44666

Pomocnik jeometiy kompletnie uzdolnione, 
mogący prowadzić samodzielnie wszystkie 
roboty, Wchodzące w zakres miernictwa, po­

szukuje źąjęcilt. Oferty pfoszę składać w kan- 
tOrze Kur, Warsii. pod lit. A. M. 14659
l)otrzebny ekspedytor do poekarni, grun- 
I townie obeznany z tą czynnością. Wiado- 
iność Nowpwlglka Ni 5. 14664

kupno i oprze dań.

Ser krajowy, w doskonałym gatunku, odle­
żały, podobny w smaku do sera Roquefort, 
po nizkiej cenie, do sprzedania, na pudy i fun- 

ty. Warecka 7, mieszkania 5. 2279

Meble, garnitur czarny i orizechowy, ozdo­
bne urządzenie jadalnego pokoju, dębowe, 
oraz infie meble i lustra, tremo i firanki, z 6-u 

pokojów kompletne urządzeniei do sprzedania 
bardzo tanio, lub częściowo, przy ulicy Chmiel­
nej w pałacu 3ć 26. mieszkania 9, czwarty 
dom od rogu Marszałkowskiej, stróż wskaże. 
Pamitur Cżatny, rzeźbiony/ orzechowy. e- 
ąjlegancki, urządzenie jadahiego pokoju dę­
bowe, oraz inne meble z kilku pokojów do 
sprzedania bardzo tanio. Chmielna 25, stróż 
wskaże.  14030
Meble eznrne, Salonowe, urzędowej roboty, 

lustra, krzesełka fantazyjne, garnitur jed­
wabny, orzechowy, stół czarny, stoliki do 
kart, szafy do sukien, szafki) do bielizny, toa­
leta, umywalnia, szafki nocne, łóżka, biuro z 
fotelem, biurko damskie, czarne, kolumny, dy­
wany, obrazy, żyrandol, kandelabry, lampy, 
ample, kwiaty ete., są do sprzedania. Sienna 
3, mieszkania 4, pierwszy dcm od rogu Mar- 
szałkówsklej, _ 1|153
Vkutkiem nagłego wyjazzlu, do sprzedania 
jlpowóz nowy, na kolach j.uttiofrych za ru­
bli 700. Wiadomość: Łazienki, klub huzarski 
n stangreta Jegora.  2199
Meble kompletne ursądzenae z 6-u pokojów, 

oraz lustra, dywany, kaadelabry, lampy i 
firanki, do sprzedania tanio, razem lub czę­
ściowo. Ró» Marszałkowskiej 36 26 i od 
Chmielnej 3fe 27, mieszk. 14.______ 13765
traniO do sprzedania mebljt-: garnitur cznr- 
I ny bogato rzeźbiony, otomana wschodnia, 
kozetka fantazyjna jedwabna do buduaru, 
kanapka z taboretami aksamitna, kanapa i 
sześć krzeseł mahoniowych Utrechtem kry­
tych, fotel duży pfżed biurko, z jadalni Ume­
blowanie zupełne, szafy rozbierane, para łó­
żek franeuzkich, szafki do bielizny ozdobne, 
noene szafki, umywalnie dwie, z tych jedna 
marmurowa, stoliczki do salonu czarne gra­
werowano, takież lustra i kalumny, także stół 
do garnituru pięknej roboty, toaleta dan ska 
dużych rozmiarów o 10 sziifludaeh, misternie 
rzeźbiona, komódki salonowa z bronzami w 
starym stylu, biurko męzkie dębowe, takież 
dwie biblioteczki, bluzeczko damskie najśwież­
szego fasonu, stoliki do kart, małe stoliczki 
gabinetowe, zegar, kilka obrazów, portiery i 
firanki z gzemsami i rozetami i wiele sprzę­
tów domowych razem lub częściowo. Bracka 
Ni 12, drugi dom od rogu Chmielnej, u za- 
rz-dznmcoiro domem.

rowy na ocieleniu dwie do sprzedania. 
£|Nowolipki §8, stróż wskaże. 2238

Magaayn mód J. Mottier Sżuagć Ni 19, 
przyjmuje kapelusze do odświeżania i prze- 
lablania po cenach bardzo tanich. Ul. Nowy- 

Świat 34 19, w podwórzu, na dole. 14480

H ino węgierskie stare, bardzo dobre, pe- 
II wnego pochodzenia, z piwnicy prywatnej, 

jest do sprzedania, po cenie nizkiej. Wiado­
mość na Kruczej pod 3« 11, w handlu spo- 
zywezym. 2227

Fortepian prawie nowy, Małeckiego, do, 
sprzedania. Ulica Gołębia Ni 17, 2 piętro, 
fi powodu śmierci jest do sprzedania 30 

/jłokei czarnej lijońskięj materji, futro dam­
skie czarnym jedwabiem kryte, nurkami ob­
szyte, chustka turecka, dwie mufki z nurek, 
szafa stara oszklona. Wiadomość: ul. Elekto­
ralna 3fe 19, mieszkania 14, codziennie rano 
od g. 8—10 i oo 4—5 po południu. 14490

uu. b-viWurxuUy bia^uzyo mccii 1.O»J,J 
j| i używanych, sprzedaje po niepraktykowa- 
nych ńizkich cenach, o czcm na miejscu prze­
konać się można. Marszałkowska 54, proszę 
uważać na 36 domu przez sóeń w podwórzu, 
(jebie orzechowe i dębowe z 7-u pokojów, 
[iloraz salon z ezarnem urządzeniem, razem 
lub częściowo do sprzedania; regulator, firan­
ki, dywany. Twarda M 6, od frontu, na 1-m 
piętrze, mieszkania 8. ________14501
Z powodu wyjazdu sprzedają się meble I 

rozmaito sprzęty gospodarskie." Wiadomość 
w gmachu progimnazjum żeńskiego, obok kość. 
św. Kazimierza, Nowe-Miasto, ul. Stara 5? 6.
TS powodu nagłego wyjazdu, są ineblTT^ 
/^sprzedania. Hoża 5, m. 24, od 11 do 4-ej. 
flzafy dębowe ozdobne i inne meble do sprzed 
Udania, Swiętojerska Ni 24, u stolarza. 14567 
rregarek złoty genewski, z dwiema Kopero 
jatami, z łańcuszkiem wartującym 75 rs., za 
rs. 50 jest z powodu nagłej potrzeby do sprze­
dania. Osoby interesowane zechcą złożyć swo- 
je adresy do kantoru Kurjera pod lit. M. O. 
Ijorlepian bardzo dobry, 6-oktawowy, ta­
i’nio zbywa, Maków, Solna 8. 14454

Kareta poczwórna » galerją, używana i 
bryczka w rodzaju Amerykana jest do 
sprzedania. Chłodna .V 29. u kowala. 14459 

Kasa żelazna większa, tutejszej fabryki, ta­
nio zbywa, Maków. Solna 8. 14455

j mieszkaniu profesora, Zielna M' 26, 
mieszkania N> 15, przyjmują do odrabia­

nia rysunki techniczne i plany. 141841 posady dla gorzelanego, kawalera i pomo­
cnika może wskazać Nop. Gellert, gorzel- 

nik, Pokraszcwo. pow. Słr.cki. gub. Mińska.

Osoba znająca krawiecczyznę i wszelkie 
szycie na maszynie, także gospodarstwo 
domowe, wiejskie i miejskie, poszukuje miej­

sca, rekomendacie z miejsc bytności parole­
tniej. Wiadomość: Kr:ikowsk:e-Fjj'®* 1’ńlle:fC1Q 
3& 16, gdzie magle. 1436- ,
IToTSubnl są agenci do domu komisowego 

na Warszawę, prowincję i Ri'sK- O orty 
pod lit. A- Z. w kantorze Kurjera.—, ,142.16 U O Ro°.;Ś lub na prowincje wyjechać pra­

gnie były kupiec z Austiji, hit 38 bezzenny, 
posiadający chlubne rekomendacje, u ładujący 
językiem polskim i niemieckim, obznajmnny 
z rachunkowością. Poszukuje posady w. za­
wodzie handlowym lub przemysłowym, jako 
kontroler, kasjer, inkasent lub magazynier. 
Łaskawe oferty pod K. S przyjmuje I r. l\-o- 
roniecki zegarmistrz, ulicą Czvsta 13. w ar- 
szawia, 2223

I potrzebna dziewczynka do nauki krawiee- 
czyzny. Miodowa 8, mieszkania 8. 14482

Osoba wykształcona, w średn’m wieku, po­
szukuje miejsca, ,w zastępstwie matki lub 
do towarzystwa. Świadectwo na żądanie. 

Wiadomość: Chmielna 26, m. 8, od 4—6 wie- 
c 7 o rc m.___________ ________ ____ _________  

Osoba znająca dobrze gospodarstwo poszu­
kuje miejsca. Ulica Mylna Jte 5, pi. 11.

Tamże wydają się dobre gospodarskie obiady, 
igrouom z Księztwa Poznańskiego. któi“ 

Jltamże samodzielnie zarządzał pierwszo- 
rzędnemi większemi majątkami, poszukuje od­
powiedniej posady. Oierty przyjmuje kantor 
hotelu Paryzkiego" w Warszawie. 144:9



Gd kwartału cztery pokoje, balkon, wodo­
ciągi. l-sze piętro, Ciepła 4.14301

Kwit lombardowy sali licytacyjnej 
_ 4716 zaginął. Znalazca zwróci: MiodiMagle do sprzedania. — Ulica Nowy-^wiatMm 21.14249

Hystrybucja z produktami spożywcze: 
|Jao sprzedania. Nowy-Świat 12. 13560

I rządzenie sklepowe do sprzedania, 
tentem na dystrybucję, za przystęp

('klep spożywczy do sprzedania „rod Lwem.” 
pilica Chmielna M 80.2157

jokój z wszelkiemi wygodami, usługą i 
obiadami. Nowogrodzka 31. 14541

Jest ładny pokój umeblowany, przedpokoi,' 
usługa. Marszałkowska 37, mieszk. 5. 14663

luteryna duża z pokojem, widna, na ma- 
Igle, warsztat do najęcia każdego czasu. Ul. 
bkotowska Jfe 21, przy placu Trzech Krzyży.

Do wynajęcia magazyn, na skład towa- 
rów. Stajnia, wozownia. HożaM12D. 14642

W drukarni Aurora WarszawskiegZ-^^^^ nrT473^^ Ao3Boaeuo ]JeTisyp Ceubitópa 1884 r
Badaktor Wacław Szymanowski.—Sekretarz Redakcji Tadeusz Czapelski.-Wydawca Gustaw Gebethner.

'urna rs. 2,500 potrzebną jest na spłatę hy- 
jpoteczną na lat 3. Wiadomość: Podwale 8. 
lagazyn ubiorów Sobolewskiego. 14341

spożywezemi

A pokoje z przedpokojem, ładnie nmeblo- 
<wane. Nowy-Świat M 48.14414o sprzedania sklepik wiktuałów, z po­

wodu słabości. Parska J6 3. 2240

Cklep bardzo korzystny, jest do sprzedania. 
nWiad. Królewska M 3, u stróża. 14644

Yowy-Swi.it M 48. jest do odnajęcia salon 
\!z przedpokojem, osobnem wej;e:cm. może 

być z usługą i samowarem, umeblowany. — 
Tamże są do sprzedania dwie kozety i s/eść 
fotelików, bretonem kryte i garnitur' stołowej 
bielizny na 24 osób, znaczony cyfrą E. N. 
Wiadomość od rana do godz. 3-ej.

Dla dobrze wychowanej panienki, pomie­
szczenie z całodzieunem utrzymaniem, przy 
porządnej rodzinie, gdzie znajdzie troskliwą 

opiekę. Hoża 12A, mieszkania 8, od 11—2 po 
południu. 2273

Odszukuje się porządnej współlokatorki, na 
I tanich w runkach. Tłomackie M 3, stróż 
wskaże. 14257

11 oniemienia rozmaite.
JZ arpińskiego npteka. Elektoralna 35. WU 
£* na lecznicze, galmanin, parowa fabryka wód 
mineralnych.
LarpiitaH * Lepport/ Elektoralna 33 

Lakiery. farby olejne, farby drukarskie.

ZguDżono portmonetkę zawierającą dwa 
ruble i notatk', mędzy któremi dwa kwity 
lombardu prywatnego z ul ey Miodowej, wy­

dane dnia 4 i 5 W rześnia r. b. MM 5135 
i 5149. Łaskawy znala'ca zachowując port­
monetki i pieniądze, zechce kwity lombardo­
we oddać Pinkusowi Steinberger, przy ulicy 
Miłej-Ważkiej .N: ‘-3, u właściciela domu. Sto­
sowne zastrzeżenia zrobiono. 14666

_______ __  __ 1U34_

Bnia 21 b. m., .gubioną została obrączką 
złota, z literami E S. rok 1882, n t ulicy

Muranowskięi, pomiędzy ulicą Bonifraterską 
a stacją tramwajową. Łaskawy znalazca ra­
czy odnieść na ulicę Niską pod ,V 17A nowy, 
za nagrodą, stróż wsknże. 14596

nd i-go Października potrzebny jest lokal 
"’w blizkości dworca kolei Warśz.-Wiedeń., 
frontowy na 1-m piętrze, składający się z 2-ch 
pokojów, przedpokoju i kuchni. Adresy z ozna­
czeniom ceny, przyjmtre biuro ogłoszeń. Se­
natorska M 18, „Kolej.”  no wynajęcia od 1 Października na par­

terze, pokój frontowy przy familji w oficy­
nie 2 pokoje z przedpokojem i kuchnią: w su­
terenie 2 izby na magiel, wozownia. Wilcza 
M 15a. stróż wskaże. 14605 

potrzebny jest pokój przy porządnej ro- 
I dżinie, dla pomieszczenia dwóch osób. Oso­
by posiadające takowy, przy ulicy Miodowej, 
Długiej, Freta lub Świętojerskiej, raczą zło- 
żyć oferty w kantorze tegoż pisma pod literą (1. 
Iiest do wynajęcia dwa pokoiki z kuchnią i 

oknem wystawowem, przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej. stara poczta M 2, stróż wskaże.

ff powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
/jjest do odstąpienia zaraz handel win i to­
warów kolonialnych, w mieście pow., przy 
kolei. Bliższą wiadomość udzieli biuro ogło­
szeń pp. Rajchmana i Frendlera. Senatorska 18.

Zaraz rubli 4,500 do wypożyczenia, bez po­
średnictwa, na hypetekę domu w pierwszej 
połowie szacunku. Wiadomość: Marszałkow­

ska M 6a, (Ojców) mieszk. 7, codziennie od 
1-ej do 6-ej.14441

Do sprzedznia: narzędzia wszelkiego ro­
dzaju, także tokarnie optyczne i na drze­
wo. Szmulowizna M 1, wiadomość n rządcy 

folwarku Brtfchla. 14602

ftkuszerka M. B. na Hożej M 12 lit. A, 
.1 przyjmuje osoby na słabość, sekret zape­
wniam. 14654
Akuszerka Śliwowska przyjmuje osoby 
ilspodziewające się słabości od rs. 15, z 
umieszczeniem dziecka. Żurawia 5, m'e- 
szkania 7. 14655

Sklep produktów spożywczych z dystrybu­
cją, jest do sprzedania, obrotu rocznego rs.

10 tysięcy, przy ulicy ruchliwej. Wiadomość: 
ulica Nowo-Karmelieka M 10, m, 4. 14633

Sklep spożywczy kupiecki, z ■ woma oknami 
wystawowemi, z piwnicą, pokojem i kuchnią, 
jest do odstąpienia, przy ulicy Nowolipie M 11, 

wiadomość na miejscu. 14283
Rs. 1,000 potrzeba do interesu rolno-prze­

mysłowego. Suma ta na żądanie może być 
zabezpieczoną na hypotece przed pierwszą po­
łową wartości nominalnej majątku pod War­
szawą. Osoba dająca żądaną kwotę otrzyma 
miesięczną amortyzację kapitału, 5°/0, porzą­
dne "mieszkanie, opał, usługę, całodzienne 
utrzymanie. Oferty prz jmuje Kurjer pod lit. 
X. X. 1,000.14272

4) lokale po 6 pokojów i kuchnia, z wiel- 
<kim komfortem urządzone i wszelkiemi wy­
godami, do wynajęcia od 2 Paź Iziernika przy 
ulicy Widok M 12a. 14001
łjo odnajęcia od 1-go Października r. b., 
[p dla pojedynczej osoby, pokój z opałem i o- 
sobnem wejściem. W razie żądania, mogą być 
dodane: meble, usługa, a nawet i obiady. Wia­
domość n stróża domu M 2, przy ulicy Kar­
meli ekiej.14603

Ijamki są do wyboru, bez długu, oraz 
jflmamka co sobie życzy do ruskiego domu 
i może być na wyjazd, są u akuszerki Pio­
trowskiej. Grzybowska M 22. 14628

JA pokoi na 1-em piętrze, ze wszelkiemi
IV wygodami i stajnią na 4 konie, do wy- 
nąjęcia zaraz. Smolna M 1. 14499

Sklep mydlarski. Jest do sprzedania sklep 
mydlarski w każdym czasie, na dobrych 
warunkach, egzystujący od lat kilku, w do­

brym punkcie. Wiadomość w handlu W. 
Krupskiego przy plaen św. Aleksandra M 3.

Salon z pokojem i dwa pojedyńcze pokoje, 
elegancko umeblowane, do wynajęcia zaraz

K rakówskie-Przedmieście .hi 36. 14646

okój suchy na dole, dla pojedynczej oso­
by, za przystępną cenę, zaraz do wynaję­

cia. Wiadomość u Żdżarskich, Włodzimier­
ska M 4.  2278

Owoce nadeszły i nadchodzić będą koleją 
Tęrespolską do sprzedania na kopy i sztii- 
ki. Żurawia M_23, mieszk. 1. 14656

Webie nowe i używane, szafy, komody, łóż5 
lf|ka, materace, otomanka. szeslong, garnitur 
czarny orzechowy, angielski, lustro; meble, 
przyjmuje w zamian i do przerabiania, za trwa­
łość gwarantuje. Krakowskie-Przedmieście 36, 
wprost _Saskiego_plaeu.—Kalkstein. 14645 
I beczki wielkie do kapusty są do sprzeda- 

Jnia w warszawskiem laboratorium cnemicz- 
nem, Świętojerska M 12 bez litery. 2268 
5',, O Sprzedania mekle z kilku pokojów nie 

jdrogo. Włodzimierska Jfe 2A. Wiadomość u 
stróża.  14666

I o sprzedania tanio. 2 garnitury mebli, 
j.. lustra, szafy duże, szafki do bielizny, toa­
leta, szeslong, łóżka itp. Nowogrodzka 29, 

stróż wskaże. 14437

Tanio dwa pokoje z kuchnią, pasażem i 
alkową, na 2-m piętrze, od frontu, od 1-go 
Października. Ul. Dobra M 1, przy rogu Tamki.

«ri 1-go Października jest do wynajęcia 
sklep z pokojem i kuchnia 3 pókoje, przed­
pokój i kuchnia. Ulica Chmielna 13b. 14591

q pokoiki ładne, przedpokój,
□ogrodu. Długa M 30.____________________
IJokój duży z balkonem, na pierwszem pię­
li trze do wynajęcia od 1 Października. Ul. 
Sienna M 19. 14629

Fortepian o 7 oktawach, stół kancelaryjny 
i inne, szafy i różne sprzęty do sprzedania.

U lica Pańska - 10, ln, 10. 14631 
f'ortepian Hoffera do sprzedania, mało n- 

żywany, za bardzo umiarkowaną cenę. UL 
marszałkowska M 56. Magazyn mód. 14594 Cklsp wraz z kompletnem urządzeniem, przy 

^jednej z najpryncypalniejszych ulic, do od­
stąpienia od 1 Października, Wiadomość w 
kantorze Rajchmana i Frendlera. 2276

1 parlament złożony z 9 pokoi, przedpoko- 
jttju, pasażu, kuchni, na 2-m piętrze z me­
blami, kwartalnie lub na dłużej, za rs. 150 
miesięcznie. Chmielna M 4, m. 9. 14443

Oeble używane do zbycia. Obejrzeć można 
codziennie. Ulica Długa M 24, 1-e piętro, 

stróż wskaże.  14599

4 pokoje, przedpokój i kuchnia na parte­
rze, do wynajęcia od 1 Października r. b.

Tłomackie M~9. Cena rs. 480. 2263
, kuchenka, od 

14635

no odnajęcia pokój z fortepianem przy po­
rządnej familji, za przystępną cenę. Dobra

M 17 lit. C. mieszkania 3. 14423

4'zlafroki damskie od rs. 5 kop. 50 sprze- 
iydaje E. Samet, Senatorska & 22. 14624 
(,0 sprzedania urządzenie sklepowe oraz 

sue przedmioty. Wiadomość: Bielańska 4, 
w magazynie W. Biedrzyckiej. 14622

A krycia jesienne nowe, materia jedwabna, 
"ybronzowa, krepa, grenadina czarna, tanio 
do sprzedania. Oboźna 2, mieszk. 2. 14636

hard do sprzedania w cukierni F. Popiel 
Liwskiego, Podwal M 3.14639

f ortepiany nowe i używane do sprzedania, 
Jprzyjmuje wszelkie reperacje fortepianów i 
strojenia. Uliea Oboźna M 3. Fabryka forte- 
pianćw Janiszewskiego._________ 14428_____
I-Jo sprzedania: futro męzkie, skunksy, 
Jlampy, obrazy olejne, lustra, dywany, me­

ble. Elektoralna 27, mieszk. 4. 14430

Jjoleca się miłości chrześcijuaskiej chłopczy-i 
ka 7-letniego, sierotę na wychowanie, z ro- 

ziców inteligentnych. Kto zechce podać rę­
kę biednemu dziecku, i zająć się jego wy­
kształceniem, raczy zostawić swój adres w 
kantorze tegoż pisma: dla sieroty A. J. 13676 
|/upuję drogie kamienie, zegarki (złote), 
Ilzłoto i srebro, od najmniejszej do najwię­
kszej ilości, do użytku i na stopienie. — Hen­
ryk Juwiler ^jubiler). Nowy-Świat 59, obok 
Świętokrzyzkiej, mieszkania M 15. 1896
I dzieląją się lekcje wszelkiego haftu i zna- 
jjezenia bielizny w pracowni „Heleny,” tamże 
przyjmuje się znaczenie bielizny po bardzo 
zniżonych cenach: monogramy od io kop., przy 
wyprawach odstępuje się znaczny rabat. Uli- 
ca Świętokrzyzka M 23, m. 8, ną dole. 14166 
Zakład restauracyjny z całem urządzeniem 

jest do odstąpienia, Hoża M 2, restauracja 
w targu. Tamże są rozmaite meble do sprze- 
dauia. __________________ 14498_______
Jianino do wynajęcia za rs. 5 mieś. No- 

wogrodzka M 20, 1-e piętro. 14463

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania za 
przystępną cenę sklep wiktuałowo-mydlar- 
ski, przy targu Witkowskiego pod M 3 poli- 

cyjnym. Wiadomość na miejscu. 14409 
Z powodu wyjazdu jest za przystępną ce­

nę do sprzedania kawiarnia. Róg Marśzał- 
kows) iej i Hożej M 12.14442

Do odstąpienia sklep za rs. 500, istnieją- 
cy 5 lat, dystrybucja i galanterja. Wia­
domość: kiosk, róg Nowego-Światn i Alei 

Jerozolimskiej._________________ 14466_____
Dwa magle do sprzedania. Uliea Marjańska, 

róg Twardej Jfe 11.2225

KS. 1,000 potrzeba na parę miesięcy, na 
procent umiarkowany. Wiad.: Żabia 4/472, 
mieszkania 17. 14555

Jjrałnia bielizny jedna z większych, do sprze­
dania za przystępną cenę. Wiadomość w 

ystrybucji: Elektoralna M 45.2249

I obrzynki introligatorskie to jest papiero- 
V we i tekturowe są do sprzedania, w Labo- 
ratorjum Chemicznem. Świętojerska 12 bez 
litery. _______ 2267

Interesa liandŁ i majątk.
fPogrzebowy zakład B. Korpaczewskiego, 
ft skład trumien i wszelkich elektów pogrze- 
bwvch. Nowv-Świat 42. 18

Do odstąpienia dwa składy na węgle.
Wiadomość: Marjensztadt M 5, mieszka- 

nia M 4.______________________14483_____
Vklep towarów norymbersko-galanteryjnych, 
jyrazem z dystrybucją, 18 lat egzystujący, 
zaraz do sprzedania. Chłodna M 4. 14364 
Poszukuje się dzierżawy folwarku od 15

do 25 włók, w blizkości Warszawy. Ofer­
ty składać można: Marjańska 2L, mieszk. 12, 
ód godziny 3 do 5.____________ 14421_____
|a olonja, zabudowania gospodarskie z wia- 
lltrakiein i 10 morgów gruntu, do sprzeda­
nia w osadzie Nadarzyn. Wiadomość: Nada- 
rzyn M 7, u Aleksandra Popławskiego. 14420

Cklepłk do odstąpienia zaraz za rs. 40. UL
jyMiodowa 4._______________ 14449_____

Sk 'O wiktuałów do sprzedania. Uliea Kro­
chmalna M 30 lit. a. 14433

ijokój duży, umeblowany, z usługą i samo- 
I warem, jest do wynajęcia. Zielna Jfe 15, 
mieszkania 7. Porozumieć się można w go- 
dzinach od 4 dó 7 po południu.______14410
łTaraz do wynajęcia salon i sypialny, razem 
/jlub pojedyńczo. Wejście frontowe. Marszał- 
kowska róg Hożej 12a, m. 4. stróż wskaże. 
|Jokój do najęcia; tamże potrzebna osoba 
I na demi-place, posiadająca franctizki, nie­
miecki, muzykę, takżn pomieszczenie dla kształ­
cącej się panienki. Żurawia 33, m, 7. 14653 
Do wynajęcia od 1-go Października r. b.

na 1-m piętrze: jeleń pokój umeblowany z 
przedpokojem i osobnem wejściem. Wilcza 
N 17J. stróż wskaże. Obejrzeć można rano 
od godziny 9—1,_________________ 14608 
Ifieszkanie wraz z pomieszezenmm na war- 
jllsztat i wystawka na powóz lub bryczkę 
dla stelmacha lub podobnego rzemieślnika, 
zaraz do wynajęcia, Leszno M 30a. wiado­
mość u stróża. 14590

IJolcój do odnaięcia za przystępna cenę. UL
Krucza M 13, in. 8, dom Jamiołkowskiego, 

gdzie filja pocztowa, od godz 2—5. 1462Ó

lokoj do wynajęcia z meblami i usługą.— 
Hoża M 62A. mieszkania 5.______14578

Łparlament elegancki od frnotu, przy ulicy 
/^Twardej M 9a, złożony z ośmiu pokojów, 
kuchni, przedpokoju, alkowy, oraz kąpieli z 
gazowem oświetleniem i t. d., do wynajęcia 
za przystępną cenę. Wiadomość u rządcy 
domu.____  ___________ 14445

Sardzo tanio z powodu wyjazdu do sprze­
dania garnitur mebli, prawie nowy, sofa i 
idszafty. Uliea Nowy-Świat M 49, miesz- 

kauia M 7.______________ 14604

Oo sprzedania futro, męzkie szopy, za 40 
rs., Kożaieh z kołnierzem barankowym, za 
20 rs., szuba damska, podbita lisami", za 25 

rs. i suknia brązowa, ubirana aksamitkami z 
paltocikiem, pluszem ubieranym, za 30 rs. 
Wiadomość ulica Ogrodowa 35, stróż wskaże. 
Bo sprzedania dwa łóżka żelazne, wanna 

z prysznicem, stół piśmienny i do kart, tua- 
a, rzeczy kuchenne. Krucza 2b. mieszk. 6.

Magle wiedeńskie do sprzedania. Ulica 
Gęsia M 27. 14652

Tjltład wódek w dobrym punkcie, jest do 
odstąpień i a, z powodu zmiany interesu. Mo- 

stowa 14, mieszkania M 3._____ 14662

1j o k a I e.

Lokal i meldunki. Od 1-go Października 2 
pokoje, alkowa, kuchnia, przedpokój, scbo- 
wanko. Osoba biorąca ten lokal może zająć 

się meldunkami. Wiadomość: Smolna Jfe li, 
|)okój na pierwszem piętrze do odnajęcia. 
| Smolna 9, stróż wskaże, do umowy ul. 
Wierzbowa M 3, w sklepie z pieczywem, z 
bramy na lewo. 14529

Matuka ze świeżym pokarmem bez długu. 
Ulica Hortensja M 3, u stróża. 14137 

niemka, bez długu, zdobremi świade- 
jHetwaini, wiejska u akuszerki A. A. Krakow- 
skie-Przedmieści M 12, mieszk. 9. 14427 
Młoda kobieta pragnie przyjąć dziecko do 

piersi. Ulica Gęsia M 55B, mieszkania 2. 
Zuzanna Mikowska. 14415

BJłard fabryki zagranicznej z marmurowym 
blatem, bez łuz, do sprzedania. Wiadomość 
w restauracji wiedeńskiej, dom Rezlera.

Tanio do sprzedania eałe urządzenie po ka­
wiarni, w.raz z patentem. Sienna M 2, mie­
szkania 27.__________________ __________

/''"'powoda zmiany lokalu do sprzedania: o- 
£,tomana tiureeka z fotelami i pufem; kanapa 
z fotelami, stół, et iżera i półeczki kontowe 
dębowe, z rzeźbami, biureezko mahoniowe, 
na szafkach, tudzież 3 garnitury portjer i fi­
ranek. Wszystko pierwszorzędne/) roboty przed 
rokiem sprawione. Nowogrodzka 20, miesz­
kania^, front, piętro 2, od godziny 10 do 4. 
Ij,O. osławiono do sprzedania meble uży­

wane: garnitur orzechowy, szeslong, koze- 
tę, 4 napoleonki skórą obite, otomanę perską 
dywanem krytą, łóżko oryginalne angielskie 
mosiężne, z materacem i pawilonem i t. p.— 
Nowy-Świat M 60, u tapicera.______ 14246
Fortepiany i pianina do sprzedania i wy- 
j najęcia, w składzie J. Hinz, Nowy-Swiat 4.

or-.epian zagraniczny, za re. 250. Chmiel- 
F na Jfe 4, stróż wskaże.14444

1'ortepfau do sprzedania za rs. 30. Ulica 
Orla M 8, mieszk. 1. 14648

, z pa- 
przystępną ce­

nę. Gmach teatralny Jfe 19, w dystrybucji. 
"j.faszyna do pończoch mało używana, ze 

stolikiem za 80 rs. do sprzedania. Marjen- 
'sztadt 3. mieszkania 6. 14651_____

li o:łopiany zagraniczne są do sprzedania; 
j tamże i klawikord. Śliska 1, m. 3. 14660

l)okój przy familji dla damy, okno od uli- 
I cy Wareckiej, wejście w dziedzińcu; od l-o 
Października do najęcia z opałem. Ul. Wa­
recka M 13, mieszkania 4. 14485

Trzy lub cztery pokoje elegancko ume­
blowane z kuchnią, do wynajęcia zaraz.

Bracka 5, mieszkania 20. " 14496_____
Ijlokój z osobnem wejściem, jest do wyna- 
I jęcia od 1 Października, na trzeciem pię­
trze, przy familji, może być z meblami, usłu­
gą i samowarem. Śliska M 38, wiadomość u 
właściciela domu.______________14432_____
lest do odstąpienia zaraz apartament fron- 

Jtowy, ciepły, na 1-m piętrze, salon o 3-ch 
oknach, 5 dużych pokoi, kuchnia etc., świe­
żo tapetowany, przy ulicy Szpitalnej M 10, 
mieszkania 3. Wiadomość między 8 a 11 ra- 
no i po południu między 3 a 6. 14404

Ifagle są do sprzedania za przystępną ce- 
Jllnę> w dobrym porządku. Wiadomość: ulica 
Pawia M 24.____________________ 14588
A magle wiedeńskie egzystęjące lat 16 w 
^jednem miejscu, do sprzedania," Nalewki 28. 
Pralnia do sprzedania, w dobrym punkcie^ 

za bardzo przystępną cenę, z powodu zmia­
ny interesu. Wiadomość: ulica Senatorska 25, 
mieszkania 25. 14610

IJsy młode, rasy pudle hiszpańekie, wzrostu 
małego, przywiezione z Prus, do sprzeda- 

nia, UL Marszałkowską M 22, stróż wsknże. 
|| poniedziałek zgubiono kolczyk kora­
li Iowy ze złotą ażurową obwódką, jadą® 
tramwajem przez Krakowskie - Przedmieście, 
plac Teatralny, Leszno i wysiadłszy przy 
Solnej. Uczciwy znalazca raczy oddać, za na* 
grodą na Chłodną M 8. m. 4. 14613 
17 gubiono złotą bransoletę ni kieską, ema- 
/ijowaną, z napisem „Souvenir.” Uczciwy 
znalazca zechce oddać za wynagrodzeniem n» 
ulicę Podwa.e M 1, m. 3. 2-e piętro. 14593 
3 sznurki korali dużych zgubiono d. 17-® 

Września, Ła kawy zna azca raczy odda® 
na ul. Niecałą M 2, do magazynu p. Kor' 
deckiej. 14592 _
ri'amka .¥■ 11. Mamki u akuszerki: ńiernt* 
| wiejska i rosjanka. Tajnia 11, m. 16. 149’" 
I piesek pinczer zabłąkał się, szczeń ak, P^‘ 

ostrzyżony, biało-brazowy. Upraszam 0 
odniesienie: ulica Niecała M 3, za nagrodą-^.

i za M 
____  ______ Iowa 10. 

Abiady prywatne. Uliea Czysta M 4, mie- 
Uszkania 2Ś.__________________ 14650

(akuszerki jest pokój, dla osoby przyje- 
'zdnej na kurację, lub potrzebującej jej po­
mocy. O warunkach dowiedzieć się można w 

sklepie wiktuałów: Bracka 6. 14630

11 akuszerki są pokoiki, dla osób spodzie- 
Jwająeych się s abości, z umieszczeniem 
dziecka, Stare-Miasto M 21. 14667


